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icnr.ijfą jjtp o w a -  
,ic strony uteresow iW ® zw inęły go-

łLówią-e o po-ziomio uświadom ieniu naro
dow ego  i  o • » dokach naszych w  poszcze
gó lnych  pow iatach, trzeba teren, p leb iscy
tow y  podzielić  na różne części. N a jlep ie j 
stoim y w 'p o w ie c ie  pszczyuskinijj w  k tó iyu i 
odsetek  ludności po lsk iej w ynosi 8 5 ? i . i  w 
k ló ty n i już od d o ś ć . daw na prow adzono tu- 
itew/ywiią pracę ośw iatow ą. N a  dt ugiem 
m iejscu joiit pow iat rybn ick i; odseŁt-i lud
ności p ilsk ie j wynosi 78% , ludność jest 
uświadom don a i  zdecydow ana; podobnie 
ocenić na leży  cześć pow iatu  raciborsk iego, 
jtaajdując-ejro* się po prawej stronic Odry, 
podczas/gdy lew obrzeżna część tego  pow ia 
tu jest m ało uświadom iona, bo m ieszka tam 
dosyć dużo M orawian. Centralny okroję 
przem ysłow y, sk ładający się z pow iatów : 

j lra*ojłi ik iego . to ,om ąkiogO , zabr liaogo, 
imiaala Krćtewsb.Ioj N u ty , części pnęmnynio- 

kiojęo i laruojNaskiejęo, m a dale
ą j  ko  zn

'c.kicj, n :i pow ia ty  nu. pmrwszem m iejscu 
•..•yruienlono, a to zo w zy lędu  na to, że Ę in -

v .c i s lcri-ory-ować. Jednym. y.ę_ środków  ku 
tem a ma być i akeya  precz K ości id, o ezem 
< i obi tnie św iadczy rozim rządzenie kardyna
ła  Bertram a, zezw a la jące  proboszczom  nie
m ieckim  na bezpośredni udział w  w alce 
plebiscytowej.

D rażliw ą kw ostyę  stanow i sprawa im por
towany.Mi G órnoślązaków . Wocjjtag -dotych
czasowych  postanow ień R ady  N a jw yższe j 
p raw o glosow an ia  m ają urodzeni na Gór- 
iijan  Śląsku, chociaż ich m iejsce s ta łego  po
bytu  jest poza terenem  p leb iscytow ym . 
T ych  sfałszowanych f l a n k ó w  niem iecki 
..Ter? .uhI Heimat.sfteuer Obersc-hlęsieF' zm - 
paniaowal ju ż około  300 tys ięcy , przyob ic- 

pok ryć  dla -nich wsiiułkio koszta  no. 
• i róży, zaopatrzen ia i t. p. p rzez niomiec kio 
organizucyb p leb iscytow e, Freuz ca ły  czas 
podróży tam i z powrotom , oraz przez erzas 
plosowania, na eo  się liczy' oko ło  12 dni, 
in stytucyo Tiaństwow.c. oraz przedsiębior- 
h rwa. pryw atno zg o d z iły  s:ę ia ę r potrącać 
parobku. Optanci pojadą r.petr; ilnym i po
ciągam i. poąjcśinuo p.cwęt o wagonach sa
nitarny Gi z łóżkam i. G losu jący będą ubez
p ieczen i na w ypadek śm ierci lub kalectw a, 
przyeecm  uw zględn ione są w ypadk i w  razie 
ewentualnych rozruchów  politycznych .

A k c y a  ta w yw o ła ła  ziozum iale oburzenie 
i energ iczny protest w  kolach polsk icfi, bo 
jes t ona równoznaczną z fa łszow aniem  p le
biscytu. K oa licy jna  k on fe ren c ja  prem ierów  
zad ody dow ala  zw rócić  się w  tej sprawie do 
1’ołsk i i N iem iec 7, p ro p o zy c ją , b y  g łosow a
n ie o r ó ’o. pochodzących ż  G órnego Śląska, 

- lo ra  n iezam ieszkałych tam stało odby ło  się 
w  jednoj zo stref, opuszczonych przez koa 
l ic jo ,  tJHfB u. p. w  K o lon ii, a to w  tym  ce
lu, b v  uniknąć ewentualnych rozruchów  na 
teren ie p leb iscytow ym . Jeżeli N iem cy  i P o l
ska odrzucą pow yższą  p ropozycyę, w  ta
le' m razie osoby, pochodzące z  G órnego 
Śląska, a  uiezanboszkałe tam. głosow ać bę
dą w  innym  dniu, an iżeli ludność, zem ie- 
sń.rtła na G órnym  Śląsku. Nasz interes w y 
m aga, b y  osób tych stanow czo do g łosow a
nia nic do- uścić. gd y b v  j l e  to  jednak oka
za ło  irem ożliw em , to  w  takim  razie odręb
no ich słnsowanio na leża łoby uznać także 
za pewno beno dla mas, bo oddzieln ie odda
no g lo sy  św iadczy łyby  o ilości g łosów , bądź 
eo bądź. podejrzanych i p rzy  rozstrzygn ię
ciu na R adzie  N ;ijw vyozej. c z y  kon ferenoyi 
L ig i N a rodów  m og łyb y  b yć  kw estyono- 
wano.

P o m y ś l n y  dla nas w yn ik  p leb iscytu  za le 
ż y  od trzech czynn ików : 1) od procentu
ludności po lsk ie j i od stopnia jei uśw iado
m ienia, 21 od stanowiska w ładz alianckich, 
R) od akoy i po lsk iego  kom itetu  p leb iscyto 
wego.

W o T i g  oskituich w iadom ości te leg ra fi
czny e i sprawa p leb iscytu  na Górnym  Ślą
sku w chodzi w  okres ostatecznego zała
tw ienia. A g en cya  ila va sa  doniosła, żo wo- 
(iiu r  oświadczenia firain :u‘ !uego prozynonta 
r.i mi: "■■'■ów w  Izo ! o dc i ... uow a-ny c h ^  piosń- 
Bcyi. N a  G órnym  Śląsku odbędzie U  sty- 
oza.n. G zy term in ten jor-ó rzne/ywnsuic 
ustalony, n iew iadom o, to jo-• i alt jest pc- 
wnem, żo plobispyt odbędzie się przed 
15 lu tego, w  tym czasie bow iem  L on fe ra i-  
c.ya L ig i N arodów  w  ftoucw io ma obrado
w ać nad kvrv>(-,yą oiN kIukI wrań w ojennych , 
k ió m -a  w ysokość n Y k ió .e  m ocarstwa chcą 
UKnlcżnić od  togo, ozy  G órny Śląsk przy- 
patindi N iem com , czy  nio.

Vv oboc zb liża jącego  sic 
n:a-
r jŁ io k f ( - z i r . la i j - o ż c .

N i u n ty  prapćfl by przedewszystk icm  od- j wej [ i f w i  _  ̂ . . .
raczyć  tes-uiin p lebiscytu  d o  w iosny, Ji-cząiko znrA,,j:-c:SZV oc.set" ■, luumj&m i p --.:hc- 
flfii bowiem na, to, że..z w iosną wybuchnie 
now a w ojna pokko-boiszew idga , co n iowąt- .. 
p iiw io odb iłoby się na nastrojach ludrajś-ci stn są p rar.ie  zupełnie m cm .eckio. Koszta  
p;óriioółąskś j. N io łudząc się jednak  zbyt- pow iatów  to ok ręg i roln iczo, 7, Których naj- 
n io m ożilw jaci.a odroczen ia pleb iscytu , całą lep iej przedstaw ia się^pawiat gliiw ti-o^i strao 
silą  zm ierzają I-m temu, b y  ludność polską łeeki. Następu ją^pow u ity łublm iocki Wpriul- 
poeiągr.ąć za  f.-aka. lub w razie potrzeby na- maki. W  powioci© liib liiiioukim  o-usetek lud

ności polsk iej jest 06.75%. w licza jąc  w  to  
zgornnirdzowane miasta. W  tym  jłow iccic 
są praw ie w szyscy  ro ln icy  pozyslcani dla 
spr.awy naszej, ty lk o  służba rolna i fo lw ar 
ezna zachow uje się biernie. P leb iscytow a  
część po wiatu prudn ickiego jest polska^ tak 
samo. jak  pow ia t strzujocki. W  iw w ioc io  
tym  przód rozpoK -zęoiom ak cy ł p leb iscyto
w e j nio było  w ca! o robo ty  polskie.;, jedna
kow oż teren tam tejszy  okazał się w dz ięcz
nym  w  p ra ty . Pot;cm następują pow ia ty : 
oleski, opolsk i i kozie lsk i, p ow ia ty  to są 
polskie, bo m ają przeszło 70 proc. ludności 
yiolskiej. A le  robota nasza n apotyka  na w iel- 
•Kio trudności z powodu n isk iego  uświado- 
r i«aia. ua<ZKlowe«o tam iejsze j uJności, 
ourz terroru n iem iecl jea<r P o w ia t ftP ckbh r- 
Rki m a 48% ludności polskipj. Luduc-ść tam 
tejsza, w  przew ażnej czyści protestancka, 
zashowujo się biernie, naw et oporn e w obec 
naszej pracy. T ow ia t glubozyck i jest p iaw ię  
zupełnie n iom iccki, m a ty lk o  7% ludności 
polskiej.

N a  ogó l biorąc, stosunek procen tow y lu d
ności i stopień jo i uśw iadom ienia narodo

w o  są dla nas km zystne.
Stanow isko alian tów  odnośnie do naszej 

spra w y  nie przedstaw ia się jednolicie. Fran* 
cu/.i są naszym i pop leczn ikam i,' A n g lic y  
i W ies i zachowują się w zg lędom  nas z dość 
dużą rezerw ą, a naw et są ob jaw y  pew nej 
n ieżyczliw ości. Ang likom  przyznali podob
no N iem cy  wzajnian za poparcie znaczne ko- 
rzYŚci ekonom iczne, a W ioch om  koncesyc 
w  Tyro lu . W praw dzie  co  do togo  ostatn ie
go, to  rząd. w ło sk i dem ontuje w ieści, roz
głaszano precz prasę, a le  dośw iadczenie 
nruiKWYło nas nio w iereyć  zbytn io  urzędo
w ym  sprostoraaniom.

O rgan izaeya polsk iej akcyi p leb iscytow ej 
przedstaw ia sio na G órnym  blasku znacznie 
korzystn ie j, niż to  b y ło  na fślaśku C ieszyń
skim. • Znać tam w e wszystk iem  jedn o lity  
plan i konsekwentne przeprowadzanie tego  
planu. \kovą  k ieru ie komisn.ryat p leb iscy
to w y  z p. K orfan tym  na czele, m ając sobie 
poJ porządkowane wszeW m  k om ite ty  i  or
gan 'zaeyo  ok ręgow e  i lokalne.

Rcasnm uiac w szystk ie  „ z a “  i „p rze c iw ", 
m ożem y dość spokojn ie natrzeć w  p rzy 
szłość, naturalnie nie z  znłożonem i rękami, 
bo  w ró g  dziada, a  sprawa to c zy  sic nio 
o jakiś ty lk o  ood  w zg lędem  tery tory a In vm  
w ażnv skrawek z :emi. alo o naszą preyszłość 
gospodarczą. W  połączeniu ze blaskiem  Gór 
« v m  Polska  stanie sic państwem  gospodar
czo silnem. bez ftląska cz.ekałałry ią roła 
w iecznego  dłużnika i  żebraka woboe inny fn  
narodów . P* O.

sjniwodowalo brak wolnej linii w  innych kra
jach i pm owną Mnicczność ząyzekiwaiiiia, no 
i w komu dobrnę! śmy do Paryża zamiast o 10 
runo o 0 wieczór, na trzeci dzień.

Jak tu slyahać, powtarza się t.o ustawicznie-. 
Ci, którzy na dworzec witać swoich przyszli 
poraź p 'iwszy, zatrwożen,', dopytują się co się 
slalo. Od pana żerów, letówy w  d ro jfo  zdą.żyii 
przejść wszystkie fazy psychelogicziicj, począw 
F".y od zlosei aż do, cstr.fełŁeej rczygusicyi, do
wiadują się, żo fco nic, że to rz-ctcfc awykla: w i 
n a  p o l s k i c h  p o r z ą d k u  w.

Dorzuca ;■ ę przyton takie Swiadi::itwo boha- 
erstwa tęsekidny;h micyi: Mój dregi, gdyi>y;

tak poc-hcdzil po ku'.:afiRcrt' polskich Mini
sterstw, tu i tam zastukał o aprobatę jakąś 
prcBząc, gdybyś się nauczył tracić rri c-siaco wi
ło na uzyskanie drobnostki, by jcezc/o i tak 
trzarią część raptem otrzymać, toby ci się tak 
caturahioui wydało to  opóźnienie, że zamiast 
oz wie się czemu tak późno, dziwilbyiTsię cr,r- 
imi tak waześme i szczęśliwie przybyliśmy nc-l 
Sekwanę.

^Ale to opóżj,ić:..ic, wyobraź sobie to .mszczę 
nio wszystko, me dość bowiir.u ra  tein; obłupie 
:<j nas na granicy doszczętnie,. ledwo 300 frr.n jl

Risd polski wsbse sprawy G. Śląska,
Warszawa. (Telef. wł.). Alarmujące wiado

mości o rezuitiicio konferencyi lcndribkii. j 
w sprawie G. Ś l ą s k a  w yw oia ly  iv ketach 
polis.v,’ sBych przygnębiająco wrażenie, TV cią
gu dnia min. S a p i e h a  odwiedził premie i

którym odbył dłuższą koniorcncyę Okazało 
się, żo z naszych placówek zagranicznych na- 
dąsdy wiadomości, jiuonnująco o niekorzy
stnych rczwi.ązaniach sprawy powrotu reemi
grantów. K ie ulega kwe.st.yi, żo rząd uczyni 
wszystko, ażeby sprawę osadzić nr- uależy-icj 
platformie, zgodnie z życzeniem całego naro- 
nn. -— „Journal do Polegnę11 ogłasza wywiad 
swego redaktora z premierem W i t o s e m ,  
który oświadczył m iędzy innymi, żc utrzyma
nie G. óląska przy Nlomcaeh ‘-stanowiłoby za
rzewia niepokoju międzynarodowego i pod-
trcśiił, żo Niemcy niepozb.awionc G, Śląska,

ków z laski zostawiając, ?. zapowiedzią, żo je ś l i ; będą zawsze żyw iły  apiracye rewanżu na Fran- 
-■ię będ..- oburzał, to i te tm -ę i*  odbiorą.

Mówiłem, żo przecież w .;ffm iitcrze“, w  arty
kule 9 rojftorządzesiia ministra skarbu -o. ogn i 
niczoruiu obrotów dewizami ? waJTaml zagrani 
czn< mi z d*nia 27 sierpnia 1920'roku jasno po- 
r, ifdziano, i i  wywóz za grarieę ma m .  prze
kraczać jednorazowo 1000 fr „  «, 3000 ma mie-

Listy z Paryża.
W  drodze do stolicy świata.

Paryż, 23 lHtopa-.la 1920 r.

Ty t-ul ohiceujitcy, nieprawdaż? Wrażenia, 
trudnoś i, czas trwania podróży, pejzaże, In
d ze , zwyczaje, Rppstrzeżćhia M il różnicą i ró
żnorodnością kniiur krajów przebieganych... 
Co ł i  temat niewyczerpany! P isa liby się. i opi
sywało w skupieniu i w  zadowoleniu z sieb e, 
a doboru pięknych słów i zastosowaie-ia fabuły 
ciekawej. O literaturo, połdi.s pełna uwodzicicl- 
ko, utracyuszko s l  narodowych sprowadzonych 
fca bezdroża bezpłodnych rozmyślań!

boztrosey, oddamy się M urć. ale uie, dziś; ki - 
dy o każdy krok, O każdą piędź na polu zdoby 
czy państwowych i cywilizacyjnych walczyć 
nam trzeba i tu n ó tylko z wrosriem zownętrz- 
tiym, alo z brakiem zmysłu oryent^cyjn-ego. któ 
ry pozwala odróżnić sprawy w aft; o od spraw 
błahych, sprawy zasadniczo od sp*aw podrzęd
nych. potrzeby życiuwe od potrzeb urojonych 
fikcyjnych.

Ekspres.ś nasz międzynarodowy włóki się po 
przestrzeni polskiej, jole omnibus. Fod Często
chową odezepicco tiara wogóle maszynę, by :ń 
ny j-ioeiąŚ podp-cmatlziła, a w  Dziedzicach na 
granicy przetrzymano .jr-A.cze kilka godzin zgo 
la zbytecznych. Dość, żo z Rzeczypospolitej w y

Może kiedyś nadęjdą i dla u as tc czasy, żc j jcduili-hny z cztcrogcdzinncm opóźnieniem, co

s>ąc.
V- ijcawdmc, jeśli g}ę uje myię, w '„M onitorze11 

minyn o ma.hae!:, niu o frankach,' ale nawet 
gdyby tak było, to  po kursu Cecitrali dewiz 
wypadałoby po 380 fr. na osobę, a nic po 300. 
Lecz co to Iłutetcssonilo eob i' nio.spodziaj;;-ki po
granicznej ma do rzeczy wobec faktu, że w ięk
szość publiczności, ba nawut fiuikeyorarymsze 
państwo,vi, którym  rządowe pieniądz* odebra- 

n,c 0 la-kich zarządz-eniach nie wiedzieli. Że 
" l0. ukryć to dowód, iż zapytani, czy
mają walutę za g ra a fa jŁ ; takową w  całości de
klarowali. >

O tein wszystkiem mów! się w  Paryżu, wśród 
grama zainteresowanych, przeklina jkiIsT Lez- 
rząd i ciemne rysuje ca przyszłość horoskopy. 
A  tak'‘?atwo m c ii i*  rozporządzenia to p c laó  do 
puolicz/ncj w idou iości, op-łaszając ich isK.tę „  
kilku zdaniach pray kusadi, w  biurach pm.3.por 
t-owyen, w  konsulatach i t. p. N icdbaM w e ł nic 
więcej.

A  przecież nie trudno byłoby złu zaradzić. 
I  tu dodać laileży, iż wszelka propaganda z na- 
szęj strony na n r  s'ę nio zda, jeśli" nio będzie 
miała w  kraju odpowiednika w  si!c 
podobne niedomaganiu rrąaaiwić.

Jest to warunek kaedyromy, jedyny t dF.a- 
jąey w sedno sprawr zanoziuiwaiia" z■■-■rmi 
z Polską. " ‘

Jodnego. przyyyam s'ę, wyrozumieć nio mo
gę, mianowicie dlaczego o Ł fespodŁ?ankr.ch na 
gramicy mówi się z oburzeniem, a jcdnoczrńaio 
do naprawy się ręki nie przykłada.

Fram uzi zjawisko to tłumaczą ZŁ; w oh z na
szej strony.
. Na określanie to się nrio zgadzam, boć wiem. 
ze wszyscy razem i każdy z osefcr.a clwialby 
jak najlepiej, a to tak samo jak1 nojgorzei wv- 
chodzi.

Cóż w 'ęc może być przyczyną?
Zdaje się, iż brak wyrobienia/ niedostateczne 

-mwanao sobie sprawy z konsekwencyj, je kie 
każdy czyn za sobą pociąga, riodcstrzcgaire 
ich wreszcie, a iwt-em w uawale pracy, jaka 
spada^ na poszczególne jfdnoeiki, które.’ każda 
za dziesiocu niekompetcnttrycb. pracują, zatra 
eonie poczucia różnicy w  stopniowaniu, ważno
ści spraw. -

Niechże każdy z mm, śwadom takiego poló- 
żiniia, zechce wziąć na siebie trud budzenia po
czucia obowiązku, a  sprawy pójdą lopszvm to- 
110113 JANUSZ HERLAŻINE.

Nasza polityka zagraniczni.
Minister spraw zagranicznych, fe . Sapi ba, 

odbył oncgdnj w Warszawie z przedstawicie
lami prasy konferencję, na której tak przed
stawił stosunek rządu polskiego do różnych 
spraw polityki 7,argnnicznej:

Rokowania w  Rydze doprowadzą niewątpli- 
wio do pomyślnego rezultatu. Pomimo taktyki 
delegatów sowieckich można uważać za nie
wątpliwe, żo nio zaryzykują oni zerwania ro
kowań i wywołania nowej ■ w ojny ani teraz, 
aui nawet na wiosnę. W ynik tej wojny byłby 
straszliwą ruiną gospodarczą i militarną Mo
skwy, która nie ma zupełnie możności prowa
dzenia wojny na większa skalę * regularną 
armią. Tulska wypełnia swoje zobowiązania 
jak najściślej i wszystkie rekryminacyo p. 
Joffcgo nio mają żadnego uzasadnienia. Opó
źnienie w  wycofaniu wojsk, wywołane czysto 
tcehniczncmi powodami, opierało sio na badź 
to wyraźnej, bądź to prawic wyraźnej zgodzie 
lokalnych władz wojskowych przeciwnika 
a było wyzyskano jako atut dla nadania so
bie lepszej postawy w  rokowaniach i  dla efek
tów prnpcgan Juwyeli.

ey] i żo jedynie oddanie G. Śląska Polsce mc 
że iniicinOżnwiĆ rozpętanie nowej w o D y  nie- 
Jil.ccl .iej.

Bytom. P. A. T. P  lama uicmiockio donoszą 
że korni: ara kościelny na G. ŚT.sku, arey!>. 
l l a t t  \ który po ponownymi przyjaździe na G. 
śiąsk i>wobywał w  Opolu, wyjechał z G. ślą
ska. Wyja7.il ten stoi w  związku z listom pa
sterskim kardynała l l e r t r a m a .

Ołosowanis poza G. S ią s k m
Bytom. P. A . T . Polski komi.syaryat plcbiscy 

towy odebrał w  niedzielę wkczorcm  od swoje
go  męża zaufania w  Paryżu następującą depe
szę: W edług fTopc/.ycyi aicgi- Isldej, a przyjętej 
przez Fmmcyę, ptJiKcyt na G. Śląsku odbędzie 
się strefami. N a m cjscu na G. Śląsku będą gło 
sowali tyllco mieszkańcy G. Śląska. Emigranci 
będą gldsować osobno i zoetaną zawezwani do 
glosowania prawdopcdobiiio do K oloci'

Ostatni ustęp doposzy jcet niejasny. M ó «9  ss 
ó Kołonii mieście Nadreni' Mogłoby to się (W- 
nosió ty  11,o do ćjjfgaarttów na zachodzie N ie
miec, a informator paryski nio donosi o teza, 
gilzieby mieli glosować carugiacci G, Śląska.

K R E C IA  ROBOTA KOM UNISTÓW  NIEMIEC. 
Bytom. P. A. T . W  sobotę edbylo się w  K  a-

t o w i c a c. h zebranie delegatów komtEwstycz- 
ntych rad robotniczymi. Komuniści uchwaili 

mogącej [ strajk generalny dla poparcia żądań robotui- 
! ków w Raciborzu. P-olskie związki zawodowe 
są jw-zeciwce strajiiowl. Z całego postępowaniu 
konundstów widać, żo pragnie ofii przy pomo
cą' pieniędzy z Karlina uyw aiać rozruchy na G. 
Śiąsku w  co!u uniemożliwienia plehiscyu. Już 
w piątek « b ‘cgala w Raniborzn pog-łoskn, żo w 
Katowicach wybuchło po wsianie niemieckie.

List pastorski ks. B srta ta .
•

Bytom. P. A  T. Z powodu listu pasterskie
go kax<L B e r t r a m a ,  zakazującego księżom 
udz‘ału w  akcyi plebiscytowej, księża polscy 
odbędą 30 bm. specjalną konferencję, na któ
rej powezmą d^cyzyę co do stanowiska widbac 
togo listu.

Bytom. P. A . T. Wśród ludności polskiej na 
G. rfląsku wiadomość o liście pastorskim ks. 
Biskupa B e r t r a m a  wywołała powszechne 
oburzenie. Ludność górnośląska słusznie zapy
tuje, ezy l'st ten wydany został za wiećfeą ks. 
Arcyb. R a t  t i 1 e g o  i  ezy poseł polski przy 
W atykaaio w iedz!ał o tom, żt> ks. Biskup B « r-

Go do Wilna p. Askonazy otrzymał Lnstruk- 
cye zgodne z uchwałami Sejmu i niewątpliwie 
najściślej się ich trzymał. Rząd nasz stoi na 
stanowisku, że konsuliacya ludowa rozstrzy
gać winna tylko kwest.yą. czy W ih io chce na
leżeć do L itw y, czy też do Polski. Rząd jest 
za konsultacją za pośrednictwem posłów, w y
branych do konstytuanty. Co do terenu l o 
sowania stanowisko p. Chardigny jest dość 
zgodne zo stanowiskiem rządu polskiego. 
W  każdym razio do objęcia Grodna tym tere
nom rząd dopuścić nie chce. Jest nadzieja, że 
stosunki z Litwą kowieńską przybiorą w  naj
bliższym czasie obrót pomyślny. Największą 
bolączką jest stan ekonomiczy Wileńszczyzny. 
Ludność jest znękana, a ciężar wyżywienia 
wojska przytłacza ją. Stosunki transportowe 
utrudniają przyjście je j z pomocą. W  poffło 
sco o porozumieniu Żobgowskiego z Bałacfco- 
wiczem nie ma ani zdżida prawdy. Co do ro- 
zejmu z Kownem, potizcimcm jest, aby ten 
rozc.jm po:1 pisany zestal także przez Żcligow- 
skiogo.

Odnośnie do Gdańska, zdaje się, że niepo
dobna było więcej uzyskać, niż to, co uzy
skano. Warunki chwili były  zbyt niepomyślne. 
W  każdym razio Polska b  dzio broniła Gdań
ska w  razie wojny. Odwoływanie się Łaido- 
raaowo do L ig i narodów nie da się w  prak-

t r a m  został upoważniony przez W atykan do 
wydania tego listu. Biskup B c r t r a m  powchi 
jo s ę  w  swoim liście pasterskim na spccyafco 
upcważn:enio, dane mu przez Papieża, T o  upo- 
■wafecnie sięga tak daleko, że jeżeli Biskup 
wroclaw8kj zasuspuoduj© któregoś z księży za 
udżrał w ag tacyi politycznej, to będzie to olw- 

• w ,ązywało i w  innych dy-ceezyach i t l y r  ie W a 
tykam może zwolnić kapłana od zawieszonej 
nad nim suspensy. Lud,,.-.ość gó c-oaląsk? ruum 
ze swej wielkiej reiig jności, wyraża ubofęa.-aioe 
z tego powóilii, że Watykan dał posłuch jedno 
stronj.iym intermacycm niemieekim.

Protest prasy polskiej.
Bytom. P. A . T . Prasa polaka na G. Śląsku 

po porozumieniu się ogłosi jutro wspórny p ro
test, którego wyjątki brzmią: W  imiepia . .ol- 
skiego ludu gÓKWŚląskiego protestujemy sta
nowczo i  uroczyście przeciwko rozporaądawua. 
Kard. B e r t r a m a  z 21 bm. Na pozór rozpor?.-,

fi'1'  W D̂08* S1d ^  'Tżyóto kcĆLiolriych s p r a . 
zwracając się do całego duchów'castr a bez ró- 

jżm ey naŁodowośd i języka, locz tylko na ;,u- 
l zora w  rzeczywistości j s t ono hgt skróś pclify  
cznc i  stronnicze, skierowane wyłącznie prze
ciwko polskiemu .duchowieństwu i  polskie? lud- 
rośm, jest p&pjostu zamachem na polską pracę 
plebiscytową. Czego ^największy wróg masz wt> 
walce plcbiscytowej/ jjartya  centrowa z 1..G.;- 
dzem Uliczką na ezoic, tak gorąco sobie życzy- 
«S  a  na drodze pertoaktacyi z łd.mtm polskim 
'osiągaoć nio zdołała, uzyskała zaporoocą i j r i «  
mocą Biskupa WToelawelijego.

^OkoJo 250 parafii, a  więc cztery piąto wszket 
kkh  parafii jc-st w  rękach ił'Ómie?kich. Rzecz 
jasna, za w  bym stanie rzeczy Itsiężii ciemi-iccv 
mają wszelką możność i swobodo agitaty i, pc,i,: 
czas gdy  pe’ski,n księżom w  :ścic wyrafinowa
ny sposób wiąże się ręce, zamyka się usla i to 
roznn slnle właśnie w  przededniu plebiscytu, 
aby w  ostatniej eh w li poirrzyżowaó polską pra
Cą p i&ij f&óySf&ir  ̂ •

Protestujemy w  Smcr-iu naszego ludu pekrzy 
wdzonego przeciwko takiej stronniczości i pre- 
cńny usin ie Stołu ę Apostolski^ aby i>oć fortio 
wawszy się dokładnie o właściwy m stanie rze
czy, zniosła lub zmieniła to rczporzadzcŁ-ie, aby 
uwolniła nas od o z;, stom y duchom ej 
v. ładzy wroclawsk ej i .aby nam daŁi rzeeeswr'- 
stą wolność rn.micr.ia. My, polska K asa  G A ne 
go Śląska, protestujemy przeciwko temu rozpo 
rządzeniu i zwracamy się do rządu polskiego, 
aby się zajął tą sprawą. Zwracamy się szizc-, 
góliuo do naszych przewielebnych Bslatpów  
polsk? -Ii, aby w  tej duchowej udręre pośp i^zy. 
ii z szybką pam-ccą naszemu ludowi i Jn.dm-' 
wieńslwu gómośląskiouni. Zwracamy «!ę do ca 
lej prasy polskiej I do całego narodu poLki-i^r. 
aby zaprotestowali jednomyślnie przi ciwko tej 
krzę:wdzie ludu polsltiego na G. Śląsku.

ZJAZD  H A R C E R Z Y  GÓRNOŚLĄSKICH.
By.om. P .* A  T . W  niedzelę od’ y-1 się tu pier

wszy ł*jazó harcerzy polskich ra  G. Śląsku. Nn 
program złożyło s;ę nabożeństwo, poświęoerih 
sztnzida^u. popsy, przcikstawimie a-natorskij i 
odczyty. Obecnych było około 1200 deley.uÓYy 
z tego prawie połowa dziewcząt.

OBCHÓD LISTO PAD O W Y W  BYTOMIU. 
Bytom. P. A . T . Dziś odbył się Ftarcr.ica 

wydziału kuAurałcgo polskiego kemi. aryatu 
plebiscytowego w  sali teatru m iejsk'ego w Ka 
towicach obchód powstania listopadowe:, 
pierwszy obchód na G. Śląsku.

tyce przeprowjidzić. Dotychczas mamy d© czy 
nienia z samą zasadą. Konkrutnu sformWuwa- 
nfo odnośnych postanowień jest w  teku. F lo
ta nasza musi mieć swoją bazę w  Gdańsku. 
Musimy mieć także obv.arov,ania, broniące! 
ujścia Nogalu. W  fortyfikacjach  tych pow i"- 
nai rezydować załoga polska. Cokolwiek zosta
ło zadecydowane, bądź co bądź, okres nieja
sności się skończył.

77 sprawie Górnego śląska powinniśmy być 
dobrej myśli. Kwestya, powrotu Niuńłcóv.. 
urodzonych na Górniur Śląsku, nio jest jeszcze 
rozstrzygnięta. Może być ona powodem silne
go rozdrażnienia umysłów. Trzeba nnoć na
dzieję, że będzio ona uregulowana nic ta!., jak  
tog > pragną Niemcy.

Co do Ło tw y  i państw bałtyckich Polska 
gotowa, jest uznać te państwa dc jure, musi 
to jednak uczynić w  zgodzie zo sprzymierzeń
cami. O(ldziaiywr.jp cną na nich w  duebu inte
resów państw bałtyckich. Kieska Wrangła roz
wiała dużo zastrzeżeń,'jakie m iały mocarstwa 
w  tej sprawie i jest nadzieja, żo cds się to  
przeprowadzić w  najbliższym czasie. Konwen- 
cyo państwami bałtyclnemi są ważno i ccn-; 
no; będą ore  zapewno joszcze uzupljalune.
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K R O N I K A .
Kral ów, 30 listopada. |

ZGON Ś. P . DR ER N E STA  BANDROW - 
SKIEGO. W  n>ds'etę dnia 23 h. ni. m a r ! 
w mieście naszom, po uługrej, a ciężkiej cho
robie, w 69 reku życia Dr Ern -st I>andro , s K i, 
dyr. państwowej szkoły przemysłowej, nadzw. 
prof. Uniw. Jaglell., h. poseł na Sejm krajowy 
we Lwow ie, wiceprezydent m. Krak wa, prezes 
dyr. miejskiej Kasy Oszczędnością długoletni 
prezes Tow . Szkoły Lud., prezes i  w. demo
kratycznego w  Krakowie i  t. d.

Zmarły w  latach młodszych napisał kilka ce
nionych "dzieł z zakresu chemii. Od nauki prze
rzucił sę do prac społecznych, oświatowych, 
humanitarnych i  politycznych W  pracach swo
jego żywota niewątpliwie położył zasługi jako 
prt-zes T. S. L „  którą to godność cdz edz:czył 
v.'krótce po śmierei ś. p. Ad. Asnyka, j piasto
wał ją przeszło lat 2(1. Choć był nai zyua prze* 
ciwnik'cm politycznym, przyznać tr tsimy, że 
p r z e s z e d ł  życie, intenzywnie praca ąc w ró
żnych działach społecznych.

IPogrzeb L  p. Dra Bandrowskiegę odbędzie 
Big dz:ś we wtorek, o godz. 3 po połudn u 
7. domu żałoby przy ul. A l. Mickiewicza, z gnia- 
chu Szkoły przemysłowej Na-życzenio zmarle- 
go, wyrażone w testamencie, nie będzie ża
dnych mów. jedynie Tow . śj ewackic „Echo" 
odśpiewa szereg pieśni żałobnych’

Zmarły o«|eroc:ł dwóch synów: a iwokata
i ma.icrn-audytora W. P. we Lw ow ie oraz cór
ko Ewę znaną śpiewaczkę operową.

Z powodu zgonu ś. p. Bandrowskiero odbę- 
dwe się d?.is'nj. we wtorek, o godz. 12 w połu
dnic nadzwyeraine posadzenie Redy miejskiej, 
poświęcone pamięci zmarłego, który, obok wi- 
ceprezydentury, od lat kilkudz!eslęeiu p is to 
li ab godność radcy nreiskiego.

Zai%cT główny T . S. L. odbył posiedzenie 
na wiadomość o śmierci swego prezes: który
cześć swego niewielkiego majaiku, w kwocie 
lO O W m j!.. ofiarował na cele bTiliotelri publicz
nej. Ponadto zarząd główny T . S. L. uchwalił 
szereg wniosków, zmierzaiącycb Jo u zczen a 
pamięci zmarłego, a ponadto postanow i wziąć 
gremialny udzlił w pogrzebie i w  nabożeństwie 
żalobnem, które się odbedzle we środę o godz. 
10 rnno, w keśc'e1e św. Anny.

Z gmachu Szkoły przemysłowej i z Akademii 
Um'r.’ ętneści nowiewają ehoTągw‘e żałobne.

Z N IED ZIELI. Ubiegła niedziela, 1t jedna 
z tych cudnych jes’ennych dni o smętnych wie
czorach księżycowych, tak często przez prętów  
opiewanych. Skorzystali z dn‘a tego mieszkań
cy naszego miasta i tłumnie wylegli m  ulice, 
Ly  rozkoszować s:ę promienia/n' słorecanyrai 
i  wchłonąć w siebie ostatnie ciepło, g nąee na 
długo w zimowych miesiącach. Pomimo Josyć 
niskiej temperatury, skorzystały z mamy.ciel
sk' go wieczoru jcs:ennego czułe p a r -, a/nu
rzające wzajem swe uczucia w  obecności pobła
żliwego, śv. iethstego-świadka, n'ob:ań5kiego —  
księżyca, k tóry poprzez mroźne pow:ctazo jfi- 
bienuogo wieczoru, "zucając drw iący na świat 
Wzrok, żegnał na długo zakochanych.

ZE B R AN IE  K O LA  KS. KS. PR E F E K TÓ W  
odbędzie się we środę 1 grudn:a ( godz. 5 
w  sali konferencyjnej gi.mna.zynm rw. Anny. 
Referat na temat: „Sodalicye maryańrkio w  ży 
ciu m łodzieży" wygłosi ks. Prażoow Id. O go 
dzinie 0 i pół posiedzenie wydziału.

W IEC  KS. LUTO SŁAW SKIEG O . W  niedzielę 
• 2S b. m. w  sali „Sokola" odbył sic wiec pu
bliczny. na którym ks. pos. Kazimierz Luto
sławski omawiał ..Z a ga d n ę ła  konstytucji pol
sk iej". Osoba referenta, głośnego mówcy sej
mowego, ściągnęła na zebranie tłumy publiczno
ści Zjawili się na wiecu nietylko zwolennicy 
ks. Lutosławskiego, ale także w  pokaźnej li
czb'o i socyaBScł. Rrzed zebrań: om prźodśta.wi- 
riełc P. P. S. złożyli deklaraeyę, iż socjaliści 
■■v\ łuehnją spokojnie referatu ks posła, alo 
zn-trzegcją sebm głos w dyskusyi.

Ks. Lutosławski omawiał wyczerpująco i rze- 
r-żowo problem kolistytucyi. wykazując, na któ
re pur.k ta Izba poselska godzi się bez zastrze
żeń. a które wywołują w  S°lmie namiętną wal
ko. Mówca rzeczowymi argumentami uznsadnmł 
stanowisko stronnictw narodowych i wykazał, 
że lewica w swej walco kVm je się jedynie mo
tywami pnPtycznymi. układając konstytucję 
nie dla narodu, ale dla jednego człowieka, któ- 
r o chciałaby widzieć przy władzy.

Mimo przyrzeczeń spokoju, soeyaI:ści od cza
su do czasu przerywali okrzykami niezadowo
lenia wywody mówcy. Po  skończonym refera
cie zabrał głos przedstawiciel P. P  S., Jaro
szyński operując frazesami demagogicznymi. 
Przemówiono to nacechowane było ignoraneyą 
iiaj.ilemontamiejszycb zasad ustroju państwo
wego i stosunków politycznych w  Europie.

N a  koniec soeyaliśe’ zaintonowali ..Czerwony 
Sztandar*4, lecz przygłuszono ich wkrótce pie
śnią „Jeszcze Polska nie zgt-M a".

ZŁO ŚLIW E U W A G 1 o literackim światku 
Krakowa umieszcza p. Kazimierz B a r t o s z e 
w i c z  w  „Rzeczypospolitej". Pisze ou między 
innemi:

Chiby sądzić z liczby odczytów, to Kraków 
posiada wiole sił literackich. Niema dnia bez 
odczytu, a prawic wszystkie cieszą się znaczną 
li? .bą słuchaczy. Jak jednak w teatrze zmieni
ła się z gruntu puHirzność, tak też powstały 
i r.owe szeregi słuchaczy odczytowych. W szyst
ko im jedno o kim 5 o czem s:ę mówi — gotowi 
by!‘by słuchać zarówno utworów Mickiewicza, 
jak Rozbiekicgo. Można nawet powiedzieć, te  
ten drugi przypadłby im lepiej do smakn, ponie
waż największe rzesze słuchaczy spotkać można 
ca wieczorach, pośwTęeonycb odczytywaniu u- 
tworów futurystycznych. A i prelegentów w y
tworzył się rodzaj całkiem nowy. Dawniej pre
legent przygotowywał się poważnie do wvkla- 
du i mówił tylko o te-m. co leżało w zakresie 
jego  studyów, Dziś przygotowań’© do wykła

du trwa dwie, trzy godziny i to jeszcze jeżeli we Lwt wie. Posiadaczem milionówki Nr. 455613 
prelegent jest bardzo , sumienny". jest p. Hipolit Landau, uczeń V II kł. gunoiazyum

A  mówi sę o wszystkiem bez wj-boro, co państwowego w Częstochowie, syn znanego 
na. myśl przyjdzie, co sio świeżo w jakimś ar- przemysłowca. Druga wylosowana w  ubiegłą 
tykulo dzienri'karskim lub w jakiejś rozprawce sobotę (Nr. 503451), wystana do Lwowa, nic zo- 
przeczytało. -Jeden i ten sam prelegent wykłada stała sprzedana, wobec czego w najbliższą so- 
w  poniedziałek o Etiopie, we wtorek c sportach botę odbędą się znpwu dwa ciągnienia, 
w Anglii, we środę o Van Dycku, we czw artek I CENA B ILETÓ W  TRAM W AJOV/YCH W E .
0 medyumiźmic, w  piątek o aprow izacji, w so- LW O W IE  będzie podwyższoną z dniom 1 gru
bo te o nowej poc-zyi skandynawskiej, a w nic- dnia z trzech marek na pięć bez przesiadania, 
dzielę o aeronautyce. Prcszę nic myśleć, żo to a na sześć z przesiadawoui. Podwyżka wejdzie 
przesada, jest bowiem raczej... niedosada, j właściwie w  życie już z dniem 30 listopada,

Kur gracy a literatów  odbija się i nr. fejleto- z tem, że nadwyżka za ten dzień będzie przc- 
nach dzienników krakowskich. Drukowano w znaczona na Gwiazdkę dla żołnirza polskiego, 
nich powieści i nowele, z ma ym wyjątkiem, UPAD EK TR YE STU . Korespondent . Gazety 
w  czasach przedwojennych za[ dn iałyby koszo W ieczornej" pedaje garść zajmujących szczc- 
redakeyjm . Grafomani wszelkiego rodzaju roz- gotów o obecnym stanie głównego miasta per- 
poczęli na wielką skalę ofenzywę i przerwali towego dawnej Austrji —  Trycstn. Dz:ś y'?t 
front zdro-. so rozsądku i krytycznego zmysłu to port bez handlu i mało jest nadziei, żeby 
redaktorów. stan ten s’ę poprawił. Drożyzna tam większa.

POŚW IĘCENIE R E S TA U R A C Y I „ODRO- n’ż w  Rzymie Miasto jest" także bez wody. 
DEENIE“ . W  niedzielę 28 b. m. odbyło się W odoc!ągi są czynno tylko od północy do 7 
pcświęcenio restauracji kawmmi i baru pod rano. Nawet w  najlepszych hotelach trudno do
linną „Odrodzenie", przy ni. Sławkowskiej 30. stać wody do mycia. Brak także gazu, a wszyst- 
Puświęcania dokonał ks. Fijałck. Założyciela- kiemu winien brak węgla. Na domiar złego, 
mi restauracji są obywatcle-nebodżcy z kre- utworzyła s'ę organizacja szowin:styczna wio- 

*sów wschodnich. Zakład powstał i prowadzony ska, złożona z bardzo młodych łudzi: ztłemo- 
bodzie na wzór warszawskie5 kawiarni „K resy ", Ijdlizowai.ych młodziutkich oficerów, Jołników 
gdzie cały zarząd i obsługa składaja się w y łą -,i studentów, która popchną różno ekscesy prze
rżnie z obywateli i obywatelek kresowych. c’w Słowianom i Austryakom, a ckszy się zu- 
Kue-hn;a prowadzono będzie ąirzez byłych wła- polną bczlrarnością
ścicieli jednego z największych zakładów ku- -----------------
linarnych Wołynia. O rkks‘ rą kęeruyą osobiście Zaw iado*!eaia i koanmikziy.
pr.. Józef Dłuski, bvłv  nrofesor konserwnto-. .
ryum kijowskiego i Ludwik Popławski b prof. z " S P e ^ ó w  t o n e r y
KO-nr.prwatoryum saratowskiego. Lckal. łiardzo jrrzebskiej, rUbędzie się dziś, t. j. we wiórek 00 
gustownie i ze smakiem urządzony, odświo- b. m. w ‘ sali „Sokoła1.
żyli nowi właściciele tak, żo pod wzyłę-iem POLSKIE TOW. MATEMATYCZNF. Mc środę
estetycznym zasookoi w zupełności wymagania 1 b'. r'■ ... , . _ , ' . •; . . o godz. 5 wieczór w loi:alu st-m naryrni matemat.,
naszej publiczności. „Odrodzenie' stanie się ui. św. Anny 12. Na porządku dzńmiym wybór 
niewątpliwie jednym z najsympatyczniejszych nowych członków i referat Dra £. Stannna p. t. 
punktów, gromadzących rodziny obywatel-twa • »Trr<?ya hczb w cigebrze logiki".
-ml-nwA-roo-n ’ ! ODCZYTY STOWARZYSZENIA PRZYJACIÓŁ

-r, r ___ . FRANCYI odbędą się w ?a!i Kopernika Uniw. Jag.
I R AGICZNY W Y P r iT tK  A R T ' STY . W  nie- w nr stępujący ni porządku: Wo czwartak 2 grudnia 

dzielę 28 b. m. artysta teetru ..Bagatela", p Dr Tad-usz Żeleński (Boy): „O komedyacii Alire- 
T.eopold 7/bueki. wyskakując z jadącego tram- do Musset; w sobotę 11 grudnia pułkownik 
waju, upadł tak nieezczęśiiw^e. że" d^.t.al się Kail: " °  iołnie" 'a Irantu'
poa koła, które mu odeę ły  prawę nogę. W ^ w a. KURS RYSUNKÓW I MALARSTWA w godzi
nę Pogotow ie ratuokrwe przeprowadziło na- nacii popołudni owych r- •'pocznie s'ę 1 grudiiia na 
tychraiast w  karetce ujiinutacye negi. noczcm kursach Baranieckiego. Karmelicka G2. II p.
odw io^o nicszcześLiwer-o-dn szrT u li św T.-izjł SZERMIERKA W  KRAKOWIE. Z rozpoczę- 

" 7‘ .- '• ■' , '. . eie-rn nowego sezonu sportowego odłivwa się obe
rża. o tan zdrowia wybitnego artysty nie buuzi cnie recrganizacya krakowskiego Klubu szermie- 
oba'7. |rzy dla zaawansowanych amatorów. Iłówr.:cześnie

ZWOLENNICZKA TROCKIEGO. Podczas nie- P o d e j m u j e  znany fechtimstrz. Bąkowski, maii.ro 
dzielnego wiecu w saii Sekrfa. zwołanego przez «i‘assauts klidm, naukę szermierką metodą włoską 
posła ks. Lutosławskiego, przyszło do newnego za- ^ górnej sali Sokoła, /.głoszenia w Sokole., I, 
burzenia spokoju, podczas którego Eugenii f5re- od godz. 6—7 wieczorem.
dlówua, prywatna nauczycielka, wznosiła obrzęki: AMBULATORYUM KLIN IK I CHORÓB SKÓR-
„Nierh żyje Trocki". Rierilówno aresztowano i NYCIi i wenerycznych prof. J. Lenai(.ow cza

UCIECZKA ARESZTANTÓW. Onegdaj w  noey (w szpitalu św. f.azarza. ul. Kopernika 17) zosta-
zbipgto z aresztów miejskich przy u). Skawińskiej 5o otwarte dnia 23 b. m. i udziela bezpłatnej po-
dwóeh niehezp!ocznych opryszow: Jan Płonka rn-d.v lekarskiej nbogim choiym od gedr.. 3—10
1 Trdensz. Żmuda. Winę ponosi w tym wypadku rrzed południem.

' władza policyjna. Hianor-ie:e stojącemu na straży : ------- —.... _
aresztu posterunkewemu pol'eyi naństw. przyslil-

Każdy żołnierz
nosi buławę marszałkowską |

w tornistrze

1336Każdy obywatel
nosi miljon w kieszeni

gdy posiada „MiSjonówkę".

B.nkowjiło jodnak związków zawodowych, 
'któreby przedewazystkiom zajęły się połepszc- 
Uń-m materyałnego położenia robotników Tę 
•lakę- w mchu robotniczym katolickim wy korzy 
'eta/i socjaliści i Narodowy związek robotniczy, 
i którzy poparci przez rozmaitych przyjaciół po- 
j /.akD-dali tu stroje związk' zawodowe. T e  związ 
ki ck?. odpowiadały jednak potrzebom robotai- 
•l:ów ehrześ-sijauskeh i dlatego okazała się po
trzeba utworzenia w Tarnowie z w i ą z k ó w  
z a w o d o w y c h  c h r z e ś c i j a ń s k i  cdi.

! Dokonało się to na Uczmem zebraniu robotni 
czem, które odbyło się w  sali „G w iazdy" w :n;c 
d./.ieii; 2S listopada Zebranie zagaił i przewodni 
czyi mu ks, jirnfkt dr. St. D u t k i e w i c z ,  rc- 
i.ia ty  wygłos ii ks. katoch. R o g o ż ,  eekrotarz 
goiicrainy Zwrczku młodzieży katoł. z Tarno
wa o a z  p. red. P u c h a l k a ,  przew. chrześe. 

■ Zw 'ązków  zawodowych z Krakowa.
I Po przeprowadzonej dyskusyi, w której prze 
mawiali ks, prof. K o c j a n ,  F l o n d r ą  Ma-  

I f. u s z e w s k i, M i k u l s k i  i m.. uchwalrtao je 
■dnogłośnie zawiązać w Ta.rnowic organiza^ye 
i zawodowe chrześcijańskie. Zarządzenie wpisy 
pzyitaosły bandzo pomyślny rezultat. Dla kiero 
wania chrześcijańskim ruchem zawodowym -po 
wstał Sekrefaryat- okręgowy chrześcijańskich 
Związków zawodowych, który już rozpoczął 

i swoją działalność.

I Mamy nadziejo, żo przez utworzenie chrzęści 
ja ńs ki eh Zw ązków  zawodowych w  Tarnowie 

I położy się kres przewrotowej robodc socyaiii- 
stów i zbliżonych do nich enzeterów. Sp.

guie w  czasie jego 8-godzinne: służby prawo wv- Odporritilzł P td fik iy i.

dnienia się na krótki czas. celem sppżyda nosił-' P. K. S, w URŻ. Z nadesłanoj nam bajeczki sko
ku. A reszto neb wykorzystując te r-posi hność, dla rzystać r.ie możnny, clioć iest dowepna, a to dla- 
r-icn naturalnie jmżadaną, zhieglu tego. ponieważ jej osią jest przedmiot, o jakim

Aby uniknąć dalszych ucieczek z aresztów, by- mówi się ekyha w towarzystwie owych „Piastów", 
łoby wskazane częstsze zmienianie się i po-wioksze- z. których jeden występuje w „Ozjętych butach", 
nie liczby stojących na Grazy aresztów posterun- Prc;imy o przysłanie czegoś mniej „natur.dM' ( z- 
kowreh. nago1'.

Z A SPEKULACYE W  iLUTAM f przytrzymano -----------------
onegdaj na czarnej giełdzie w Krakowi" Salomona 
Hirscha Rotsteira z Krzeszowic. ł?ot.stein podczas 
prowadzenia do Urzcdii wrłki z iiehwa. cheac oni- PIERWSZY KONCERT SYMFONICZNY, urzą- 
knaó podejrzeń, wyrzucił na ulice 28 d'darów, dzony staraniem „Związku muzyków" w teatrze 
Prócz tei sumy, znaleziono jeszcze przv spckulan- Jul. Głowackiego, odbędzie się w najbliższą nie
ci® 22500 Mn., które to kwoty zakwestyonowano. dzielę Orkiestra Związku, która zdobyła sobie 
Dochodzenia w  toku. _ jzasłużoną sławę, liczy przeszło 50 członków,

i KRAD 7 IFŻR. Aresztowano 10-łcfnią służącą. Cc-, Pierwszy koncert w tym sezonie poświęcono ge-

Z  teatrów krakowskick.

Grabpk.  ̂ dzieło Ii ort .and a -— ..Orlątko". Historya księcia
W  wojsk. Ifrrędzie gospodarczym przychwyco-, ReigiisTadskiogo, którego Mcltcrn'ch i zawistny 

no na kradzieży worków GS-letniegn Jana Zwie- dwór ąustryacki więzili w -.dotej klatce Bchonbru- 
rzyńskiego. jr.u, natchnęła Rosianda do napisania świetnego

ó- - utworu scenicznego. Teatr wystawia ..Orlątko"Aresztowano Józefa Machowskiego, lat to. kt 
i rv włamał sie do kramu KruprJk.a irrzy pł. Woj 
lnica, i d-rerlJ bWl-a. warto^cj oonę Mp.
! Z A  K R ó r Y r p z ?  G A R O u p O R r  1 p i E U Z N Y
i wartość- 15 00(1 j.tn„ na szkodo Jana Pnratowskie- 
jge. ni. Bonerowska 9. aresztowano 17-!etniego Jó
zefa Szctkowskiego.

I ' .

PROGNOZA POGODY. Snrawozdanio metooro- 
łngieznp stacvi rndiotolegrapeznej w Krakowie. 
PTawdnpodohieÓBtwo pogody nn dzień 30 b. nr.: 
Pochmurno, cieplej, wiatry wschodnie.

z całym przepychem, 
1 dworskie tej sztuki.

wystawia ..Orląfk
jakiego wymagają sceny

Repertuar teatru m’ej. Im. J. Sfswachiego.

Wtorek 30 h. m.: „Prymas cy< r.-.ów".
Srcda 1 grudnia: Teatr zamknięty.
Czwartek 2 grudnia: „Orlątko" E. Itertanda.

Repertuar Teatru Pow9z;ch?ego.
Wtorek 80 b. m.: „Krzyżacy".
Broda t grndn'a: ..Za dawnych dobrych czasów". 
Czwartek 2 grudnia: ..Bal w operze". 

Repertuar „Bagateli’ '.

Poniedziałek 29 b. rr.,: (Nowość) „Ten Trzeci11.

7 °o !«k i | r*

| O TW AR C IE  TE A TR U  W  TORUNIU. One- 
jgdaj odbyła się uroczystość otwarcia teatru 
I narodowego w  Toruniu, z udziałem licznego 
.grona wybitnych przedstaw-cjeH św:ata ^rty- 
| stycznego literackiego i politycznego ze w szy -! 
st.kich dzieln'e r<ilski. Miedzy innymi przybył 
prezydent m:n. W itosv podsokr. stanu Dr W ró
blewski. Na ręce dyrektora teatru nadesł, no 

ikilkndzfemat telegramów gratulujących. Uro- 
I czystość rozpoczęła ię nabożeństwem w koście
le św. Jana. przyczepi wygłoszono okoliczno
ściowe kazanie. Następnie w gmachu teatru 
odbyła s:ę akademia, na której program zło
ży ły  s!ę przemówienia inauguracyjne i dekla- 
Iliseyo. wreszcie miejscowa „Lu tn 'a ‘‘ O-lśpic- 

|wała .R o tę ”  Konopnick'ej. iflkolieTffnś^iowe
przem ów ien ie UTCdzy innymi w yg ło s ił łuirui'strz ,, .
miasta Dr 7>iel:ńsk: i w mieniu m;asta <vldrtł z przesyłką na prov .n, ■ '• • • • —

| teatr na usługi państwa. P o  przemówien;n w o -]C i a u łatw ien ia przesyłek  p ’ 3iiic*:uvch dełą-
Jew ody Brpiskiego, odegrano „Zem ste" F-edry. ’ ----------- —     . _  rt

R07pf>G7FCIE N A ł KT W  W Y ź s z y j  S7 KO- czan5V uzlsie jszego nuiugm  > .e:-i i . K . O.
LE  H A N D fO W E J  W  W ARSZAW IE . D y rek - '  ..............  u mijmijn lT— - - rirTT
cva w rtsze j szkoły handlowej w  Warsz-iwne, _  . . , • i
Koszykowa 8 zairadnmia, że rok akademicki 7 KltOl GRiBGO r i lC ł lU  SIlOl60Ẑ 1 B00
1920 21 rozpocznie się 1 grudnia. Nabożeń- y  _ 8
stwo w  kośe:elo Karm elitów o godz. 10. pior-j Tarnów, 27 listopada,
waza imatrykulaeva w gmachu szkolnym o go- życio Oirganizacyjne wśród katolickich warstw 
dzniie 12 tegoż d:nta. pracujących w naszym meście przejawiało sło

I LOSOW ANIE  M ILIONrtW EK. W  sobofniem dott-ichezas w działalności szeregu stowarzy- 
łosowanin 4-proc. pożyezki prpmłowej wyeią- czeń robotniczych o charakterze kuJturałno- 
grdęto z koła numer 455013. wysłany do spirze- oświatowym, jak „Praca", „O jczyara", „Brą- 
daźy do oddz. P  K  K  P. w  Czestoch? w-ip, orez. teretwo", „Stow . śy , 0  ocli a", „Stow. św. Zy- 
503451 do sprzedaży do oddralu  T. K . K . P. ty “ i  t. p.

„Niedouczeni",
\7yhitny publicysto, p. Zdzisław Dę

bicki, poruszył w „Kur. Wargi." jedną 
z niezmiernie doniosłych spraw, a mia- 
nowirio groźno skutki, wynikające 
z wojny, dla naszej inteligencji. Oto 
i. streszczeniu jego wywody:

Żyjemy pod znakiem niedouczouości. Ludzi 
„niedouczonych" mamy wszędzio —  w Sejmie, 
w rządzie, na urzędach administracyjnych, na
wet w szkołach, jako nauczycieli. Niedługo 
człowiek zq studyaimi umwersyteckiomi będzie 
w  Polsco rzadkością, bo od r. 1914, nie manty 
normalnego dopt/wu młoayo.li sti inteligoii- 
tnych Uniwersytety i szkoły wyższo kilkukro- 
tnio oddawały swą rr.loddcż ojczyźnie. Dzisiaj 
ojczyaua ma im zwrócić tych, którzy szczęśli- 
r.-io przetrwali trudy wcjeuuc.

K io łudźmy się jednak. Nauka nie będzie 
miała wielkiej z nich pociechy, niełatwo bo
wiem jest po kilku latach przerwy rozpoczynać 
studya na nowo. Wśród akademików naszych 
ogromna -większość nałoży do takich, których 
wojna porwała w  chwili, kiedy po ukończeniu 
szkoły średniej zaledwie rozpoczęli uczęszczać 
do uniwersytetów. Jeden, dwa, trzy semestry 
studyów —  w dodatku prowadzonych wśród 
ciągłych wstrząśnień, lak im ulegało państwo 
i społeczeństwo —  to za mało jeszcze, aby za
smakować w  nauce. Student zaczyna się na
prawdę uczyć dopiero wówczas, kiedy przestał 
■ię upajać swobodą tego życia, a poznał, że 
„bez pracy ni oma kołaczy".

Większość naszych studontów-żołnierzy na
łoży, n?c3tcty, do kategoryi pierwszej, t. j. do 
tych, co „b y li"  w szkole wyższej, ale nie zdą
żyli jeszcze rozpoczęć nauki. Dla nich będzie 
rzeczą trudną zaprzęgnąć się teraz do prawi
dłowej i wytężonej pracy. W ojsko zmec.hani- 
zow-aio ich umysły, uczyniło z nich to. co czy
ni z każdego żołnierza —  jednostki nawykło 
do ślepego spełniania rozkazów, poza tem zaś

przejęto jedną tylko myślą: „jeść i spać". Jest 
to zrozumiała roakeya przeciw zmęczeniu fi
zycznemu.

T e j młodzieży żohilcrsko-akademickiej trze
ba więc dzisiaj zapewnić przedewszystkiem 
możność wypoczynku. Musi się ona należycie
odżywić i wyspać, zanim rozpocznie studya.

I  tu zaczyna się tragodya.
W  Polsco młodzież akademicka nigdy nie 

opływała w dostatki, nawet wówczas, kiedy 
utrzymanie studenta w  Warszawie nie prze
nosiło 25 rb. miesięcznie, a 60— 80 kor. w K .* »  
kowio i w o Lwowie. Cóż będzie dzisiaj, kiedy 
kosz< utrzymania jednostki na bardzo skro
mnej stopie sięga 2.000 juk., a za kilka mie
sięcy dosięgnie 7.000 mk. miesięcznie! Gdzie 
są źródła, z których młodzież akademicka bę
dzie czerpała to środki?

Ministerstwo spraw wojskowych, powodo
wano zrozumieniem tej sytuacyi. zapewniło 
żołnierzom akademikom pełny żołd i żywność 
koszarową na p rzc ią g  dwóch miesięcy.

Przed społeczeństwom stoi tu niezwykło tru
dno do rc;:v>'ią?ani-> zagadnienie, nio ulega bo
wiem wątpliwości, że młodzież, powróciwszy 
nawet do szkół wyższych (z góry  trzeba liczyć 
się z tem, żo r.ie wszyscy powrócą), spotkawszy 
się oko w oko z niedostatkiem, zacznie z tych 
s zk ó ł uciekać.

Będzie ją wywabiało stamtąd przedowszyst 
kiom samo Ministerstwo oświaty, które cierpi 
na taki brak nouczycieli w szkołach średnii h, 
że kandydat z kilkoma semestrami studyów 
bodzie dla niego już perlą woboc tego, ze 
w wiciu szkołach są dzisiaj nauczyciele bez ża
dnych studyów, nawet boz matury. Dalej po
ciągną ich ku sobio rozmaito urzędy, zapewnia
jące egzystoncyę bez troski. Wreszcie —  na
wet praca fizyczna, która zapewnia zarobki 
znacznie wyższo i powniojsz w  „nowym ukła
dzie stosunków", przekona ku sobio nieje
dnego.

I nic nio możnaby mieć przeciwko temu, gdy- 
byśmy rozporządzali zastępem starszej i młod
szej inteligencji, wystarczającym na potrzeby 
narodu. A le  tak nie jest. Starsze pokolenie in
teligencji polskiej jost już mocno przerzedzo
ne. Dopryw sił młodych jest tu niezbędny. K ia j 
nasz, potazobujo już dzisiaj znacznie więcej le
karzy, niż ich posiada, więcej prawników, in
żynierów, wykształconych publicystów, ban
kowców i  t. d. Skąd brać to siły?

Czyż mamy w dalszym ciągu zapełniać two
rzące się Inki byle kim i pomnażać zastępy 
„ludzi niedouczonych", dopuszczać da odpo
wiedzialnej p iacy i do odpowiedzialnych czyn
ności „dyletantów "?

To, zresztą, możliwo jest ty lko do pewnej 
granicy, bo nio może przecież leczyć znachor, 
a układać prawa i sądzić człowiek, który nio 
przeszedł odpowiedmch dyscyplin murkowych. 
Tak samo nie możo budować kolei, dróg i mo
stów technik bez wyższego wykształcenia, nie 
umiejąc* prawidłowo dokonać obliczeń.

.SpółoAfflńst.wo patrzy więc w  przyszłość 
z niepokojem. Niepokój ton musi być odczuty 
z równą śiłą przez czynniki rządowe.

Młodzieży akademielroj, która chce kończyć 
studya. należy deromó-dz do tego.—-nie palio- 
ty  wam i. alo zorganizowaniem rozumnej i w y
datnej pomocy przez utworzerdo takiej pań
stwowej i społecznej pomocy, kióra naprawdę 
dałaby możność" studentowi w  ciągu dw óch—■ 
trzech lat. epnkouiic dobrnąć do końca studyów. 
Tnaczcj popadniemy w klęskę „niedouezono- 
ści". która zgotuje Polsce przyszłość stokroć 
gorszą i niepewniejszą od potnej zamętu tera
źniejszości.

W torek 30 b. m.: ..Ten Trzeci".
Czwartek 2 grudnia: „Ten trzeci".

Repertuar „N ow ości".

Wtorek 30 b. m.: „Taniec czynonnikuu".

Czas odnowić przedpłatę
n a  m i e s i ą c  g m t f e i e l i

Szcn. naszych Prenum eratorów  upraszamy 
o  odnow ien ie przedp łaty na mice. grudzień, 

która wynosi:
w  K r a k o w ie .......................................   Mk 64.—
za odnoszenie do domu dopłaca aię Mk 8.—

F o S s I i i e  T o s r p n y s S w o  K s i ^ d S o w a
z a w i a d a n s i a  p r z e m y s ł o w c ó w  I  K o p c ó w  p o l s k i c h ,  S e
w spó ln ie  z W ęp ic rsk o -P o łsk ie in  T ow arzystw em  H an- 
dSowem T* A. w  B adapesze l©  p rzep ro w ad za  trarazakeye  
SiaudBowe, wel*©*?są®e w  z ak re s  im p o ria  I ek spo rta  
z d o lsk i do W ig i e r  i naodw rót. 2859

In t e r e s o w a n i  zerit***) s ią  z g ło s ić  w  b iu r z e  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  H a n d lo 
w e g o  w  K r a k o w ie ,  u l.  S ła w k o w s k a  1 ., lu b  w  W a r s z a w ie  u l.  Ś w ię t o k r z y s k a  27 .

Zjazd strenirctwa ehrześc. demokracyi 
w Warszawie.

Warszawa. (T< Icf. wł.) Przez niedzielę i pc- 
niedz ałek toczyły aię przy udziale przedstawi
cieli wszystkich dzielnic Polski obrady naczel
nej rady stronnictwa chrześcijańskiej demokra 
cyl. M ędzy innymi wzięli udział w  ohradaeh 
min. N o w o d w o r s k i ,  ks. A d a m s k i ,  ks. 
red. K a s p r z y k  z Krakowa, inż. H. Mia<- 
n o w k i t  Krakowa, b. wojewoda wołyński 
S m u 1 a k i, tudzież członek komisy: rządzącej, 
posłow ie ' idubu chrześcijańskiej demokracyL 
Przewodniczył rektor T  h u 11 i e ze Lwowa.

N a  p o c z ą tk u  c b ra fl k s , A d a m s k i  \ In ż.

M i a o o w fik  i przedstawili sprawę rozwoju 
prac stronnictwa, które we wszystkich dzielni' 

jcach zyskuje coraz większo uznane i wpływy, 
i Poseł C z e r n i  c - ws k i  omówił dzmłak ość kl i 
bu chineśc. domokr., min. N o w o d w o r s k i  
dodał do togo swojo uwagi, j,os. W  i 1 k o ń s k i 
z Poznania przemawiał o organ zaoyi stronni
ctwa; w sprawie tej przomaw ali ks. red. K a- 
8 p r z y  k. adwokat B i 11 n e r i prof. B r y ł a ,  
Sprawozdanie kasowe przedłożył ks. A d a  m- 
8 k i, Sfirawozdai-io finansowo red. S z y m a ń 
s k i  i ks. pos. A d a m s k i .  O sprawie wileń
skiej przemawiał aów. E n g e l ,  członek wileń
skiej kom syi rządzącej. W  dyskusyi nad rMc- 
ratein panowała zupełna zgodność i ujawniła 

[się jednolitość zapatrywań w tej sprawie.



. g ł d s  n a b o i •tli;  a  ? ;2 S  roić* . » * b  m

Funkcjo- kąmistuza rządowego na Śląska Cie
szyńskim spełnia zamianowany na to stanowi
sko Zygm. Ż u r a w s k i ,  b. prefekt dla wscho
dniej części Ks. Cieszyńskiego w  czasie urzę
dowania międzysojuszniczej kom isji.

.Okazało się. Są praca organizacji ehrzeSc. dc 
Baokraeyi zizajdnje s i ę  w  pełnym rozwoju. Za 
j r r o g m m m n  j r a r t y i  o p o w i a d a j ą  się c o r a z  szersze 
wrarstwy.

N a  zakończenie konfcrcncyi dokonano wy- 
ś b c t k  a a r K fc t o  g ł ó w n e g o .  Jednomyślnie p r o z y -  r , '  ń ;  i n *  ' o '

d e n l u r ę  p o w i e r z o n o  p o s ł o w i  k s .  A d a m s k i e m u ,  £ S k O ł l C 7 6 i1S8  P 0 r(9 W B fl Q U  i S B '?  u I B S Z y R S a l .  
k i e d y  tos j e d n a k  je j n i e  przyjął, na to stanowi
s k o  p o w o ł a n o  J. G  h  ą  c  i ń  s  k  i  e  g  o  ! zarzą 
A u  g ł ó w n e g o  w e s z  i : a d w .  B  i 11  a  <• . B r  e
c z y  ń s k i, p r o f .  B r y ł a ,  pcs. V , k,̂  inł. 

ł l  i  a  n  o  w  s  k  i ,  m i n .  N  o  w  e  <? w  o  i  s  k  i* ks.
A d a m s k i  i red. S z y  m a n j k i.

Z  R a d v  m in i s l r ó ^ .

Warszawa. P. A . T  Rada ministrów aa posic- 
dzsar,. z 27 b. fc. wysłuchała sprawozdania 
ministra spraw wojskowych o pianie oostę- 
■pach demobilizacji Na posiedzeniu 29 h. m, 
B ada ministrów przeprowadziła obszerną dy
skusję aad sprawami, związanemi z pertrak- 
tacyamt pckojoweira w Rydze; Obszerną dy
skusję przeprowadzono również nad stanem 
epraw t^ełMseyt^-wyoh aa G. s'ląskn : powzięto 
ezeteg ważnych uchwal. W  dalszym ciągu dy- 
fckusvi nad demobilizacją załatwiono pierwszą 
ezęść wniosków., dotyczących utworzenia mię- 
dzym bk *e:vałncgo komitetu dcmohiRzacyjne- 
go. oraz polecono ministrowi pracy i opieki 
społecznej wykonaii'0 rozporządzenia R. O. P. 
r  11 sierpnia, dotyczącego przyjmowania na 
[powrót do pracy ochotników, zwolnionych 
x  wojska. Prócz tego. Rada ministrów przyjęła 
proiekt ustawy w  sprawie powołania felczerów 
do ezj-nnej służby wojskowej i projekt ustawy 
w przedin'oe.ie rozciągnięcia mocy obowiązują
cej rozporządzenia R. O. P. z dn. 20 lipca o za
siłkach wojskowych dla rodzin osób. pełnią
cych służbę we wojsku polskiem z poboru 
i  ochotniczo, na przyznane Polsce ziemie Ślą
ska Cieszyńskiego.

PREM IER W ITOS Wr K R A K O W IE .
Warszawa. P. A: T . Prezydent ministrów W i

tos wyjechał na jodnodoiowy pobyt w  spra
wach plebiscytowych do Krakowa.

100 proc. podniesienie taryf kolejowych.
Warszawa. P. A. T . Rada ministrów uznała 

Ra konieczno, celem częściowego pokrycia 
wciąż rosnących wydatków, wyaatne podwyż
szenie taryf kolejowych. W  wykonaniu tej 
uchwały Ministerstwo kolei wprowadza z  dniem 
1. grudnia b. r. podwyższenie o 100% wszyst
k ich  oołat taryf osobowej i bagażowej, ora® 
podwyższenie w tym sanijun stosunku wszyst
kich opłat przewozowych i taryfy towarowej. 
W yjątsk  w  tym względzie nczyniono tylko dla 
przewozu węgla kamiennego i drew, ze wzglę
du na znaezenio tych ładunków dla życia go
spodarczego kraju. Ponadto podniesiono o 
109% opłaty za czynności ładunkowe, oraz za 
przechowywanie towaru w składach i o 50 % 
opłaty za wszystkie inne czyności kolejowe. 
Równocześnie jednak w uwzględnienia po
wszechnego wzręstw cea, padwytoz* Mę o 
100% normy wysokości odszkodowania za za
giniecie, brak i uszkodzenie bagażu i  przesy
łek towarowych.

Bąbski przeciw  Rocie Sapiehy.
Warszawa. (Tclef.. w ł.) W  kołach politycz

nych wywołał zdumienie tcilegram ogłoszony 
we wczorajszym „Kuryerze". Delegacya poko
jow a  w Rydze żaii się, że rząd polski nie uwia 
idomił o wysłaniu noty do Cziczerina, wyraża 
asdumienie z powodu wysłania tej noty i ustano 
wienia terminu prokluzywnego, tućb.icż żąda
nia gwarancji wojskowych. Stwierdza, że uota 
nalała osłabić pozycyę polską. Z powodu tej de 
jpeszy sądzą, że wicem. D ą b s k i  zostanie od
wołany nietylko ze stanowiska przewodu, dele 
ga cy  . ale zostanie usunięty ze stanowiska pod 
sekretarza 6tanu. Depesza bowiem jest inspiro
wana przez Dębskiego i gatłsi nie tylko w Sa
piehę, ale przodewszysrdiiem w premiera W ito- 
Rł, który niedawno przed wysłań'tan noty do 
Cziezeiina, ti*ść je j ogłosił w Sejmie;

EKSPERCI KO LEJO W I W  RYDZE.

Warszawa. P. A . T. Na skutek telefoniczne
g o  wezwań a przewodniczącego polskiej dele
g a c ji pokojowej p. Dąbskicgo, z ramienia Mi
nisterstwa kcłei żelaznych wyjechali do Rygi 
u* charakterze ekspertów iuż. Piechowski i  p.
Gejszie-

W YM IAN Ę  JEŃCÓW.

Warszawa. (TeLef. wł.}. Pomiędzy rządem 
polskim a niomraekiin toczą, się rokowania w 
sprawie wysnfcsnjr jeńców, która ma nastąpić 
niebawem. Wymiana ma nastąpić przed Bo- 
żem Narodzeniem.

CZESKI JKtfKLsa i A W IC IE L  W  W A R SZA W IE
Frana. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do

nosi, że dotychczasowy pełnomocnik rządu 
itz oskiego we Władywostoku, dr. Wacław 
G i o r s a .  iniunovv-any został pełnomocnym mi- 
Bhtrem i przedstawicielem czeskiej republik' 
w  Warsz.rwie.

n Oigsiyńskfggo.
Warszawa. P. A . T . Monitor Polsk i" ogła- 

5ra: Naczelnik państwa rozporządzeniom z dn. 
£2 listopada zamianował, zgodnie z postano
wieniem art. 40 statutu erganiernogo dla 
ś l ą s k a  z 15 lipca b. r., na wniosek Rady 
BHiitstrów. dr. F e l i k s a  B o c h e ń s k i.e.g.o 
zastępcą komis ..rza rządowego; na Śląska (Je- 
Bsyńskim.

Ponadto mianowała Rada ministrów 15 li- 
tóopsda b. r. członków komisy i t..Tnezassw<3j  
a a  Śląsku C i e s z y ń s k i m :  ks. Eug. B r z ó z -

Franciszka F  o p i o ł k a, Jana M a c h a -  
Ant. P a w l i c ę  i  Oswalda M o ta a d .ę .

Praga. P. A. T . W  sobotę ukończone zostar 
ly  czesko-polskie rokowania w  Pradze w  spra
wie ochrony mniejszości narodowych i prawa 
przynależności na śląska Cieszyńskim. Część 

j dolegacyi opuściła już Pragę, wyjeżdżając do 
Warszawy. Jodynie kilku delegatów pozosta 
ło jeszcze w  Pradze, aby prowadzić w  dalszym 
ciągTi rokowania w  kwestyaeh finansowych 
i gospodarczych.

Ubsattetnie tsreBu pf^lse. wileMiego.
Lyon. P. A. T. Radio. W  skład międzynaro

dowych oddzałów , które mają przestrzegać po 
rządku przy plebiscycie we Wilnie, wejdą po 
2 komp. wojsk Belgii, Anglii, Francyi i Hiszpa
nii, każda z oddziałem korab, maszynowych. 
Oczekują jeszcze odpowiedzi rządów skandy
nawskich cc do udziału przy plebiscycie. W szy 
stkie te oddziały pozostawać będą pod rozka
zami pułkownika C h a r  d i  g  n y.

Gdańsk. P. A  T  Zastępca komisarza L igi 
narodów otrzymał z Genewy od gen. sekretarza 
U g i list, polecający zakomunikować rządowi 
gdańskiemu, co następuje:

Rada Lian narodów postanowiła wysłać na 
obszar wileński małe oddziały wojsk policyj
nych. składające się z żołnierzy rozmaitych na
rodowości których zadaniem będzie strzeżenie 
dróg i koloi w czasie plebiscy tu na Wileńszczy
źnie. O ile się okaże koniec.znem, Rada L ig i 
pragnie urządzić w Gdańsku podstawę dla tyeh 
transportów i dla zaopatrzenia ich w żywność.

. Transport ten nio będzie przekraczał 1800 lu
dzi. Telegram prosu o poczynienie tym wojskom 

i wszelkich ułatwień. Telegram ten przesłał za
stępca  ententy przewodniczącemu gdańskiej 
Rady stanu z prośbą o jak naisżybssą decyzyę. 
Rada stanu obradowała dziś nad Ą  sprawą 
i zgodziła słę żądanie L igi narodów.

Branice teryturyum pSebisc^toweg? 
w H sń s^ b n o .

Warszawa. (Telcf. wł.). W  sobotę delegacya 
polska zaproponowała określenie terytoryum 
plebiscytowego na W ileńszczyźnie w sposób 
następujący: Linię domarkacyjną, z wyjątkiem 
okręgu W i l k o m i o r z a  w  gubemii wileń
skiej, w  której ludność polska stanowi znacz
ną większość. Na wschodzie delegacya polska 
przyjmuje linię, ustaloną przez nklad pokojo
wy pomiędzy L itwą a sowietami

Gen. Żeligiwski o sytuacyi Litwy środk.
Grodno. (East Express). Gen. Żeligowski w 

wywiadzie z przedstawicielem Ag. telegraficz
nej East Expiesc ośw adczył co następuje: Je
st om zdania, i t '  najłepszą formą * j  i aien>'« wy)] 
ludności jret wypowiedzenie się ciała, slużouo 
go  z wybranych przedstawicieli ludności, czyli 
sejmu. Uczucia ludności są bezprzeeznie po stro 
nie polskiej, która jednakże powinna je utrwa
lić, a to za pomocą zaopatrzenia w  zboże i żyw 
ność togo kraju m szczonego przez inwazjo 
bolszewickie. Należy również dostarczyć zboża 
na zasiewy wiosenne. Współpraca komisyi tym 

! czasowej przedstawicieli stranmetw n:o  będzie 
zdaniem mojetm szkodliwa, przeciwnie nawet są 

,dzę, iż byfaby pożyteczna, o Be nie poc/ągnę- 
,łaby za sobą złamania ptz,yjętych zasad, bo- 
| wiem nie mamy czasu na żadae ekspenymenry. 
Dnia 28 b. m. ogłoszona będzie ordynaEya wy 
boTCza. poczem rozpoczną się właściwe prace 
przygotowawcze do wj'boru. Obejmą one stały 
obszar L itw y  środkowej aż do T nii demarkacyj 
nej z czerwca b. r.

PO M YŚLN Y R A ID  JA ZD Y  BUD KIEW ICZA.

Grodno. (East Express). Podczas raidu bryga 
dy jazdy polskiej podpułk. B u d k i e w i c z a  
odparto liczne ataki wojsk koweńskich. Zni
szczono w  kilkunastu miejscowościach tory ko
lejowe oraz kilka moRtów. Raid trwał 7 dni. 
Brygada powróciła do W  ił na. przyprowadzając 
ze sobą jeńców z 2. 5. 8 i 9 pułku p echoty ko- 
wreńskiej. Prócz tego zagarnięto tabory nieprzy 
ja-ielskie z umundurowaniem i matoryałem te
lefonicznym. Rannych zabrano, nie zost-aw  ająo. 
Litwinom ani jednego jeń 'a.

O B A W A  PRZED ZA A TA K O W A N IE M  
GDAŃSKA.

Gdańsk. P. A. T. Poseł nacjonalistyczny do 
konstytuanty B u m k e onmwia dziś w artyku
le wstępnym ..Danziger A lig. Z tg“  sprawę man
datu obrony Gdańska, przyczem porusza ewen- 
tuahiość zaatakowania Gdańska przez Polskę 
i zaznacza, że jest rzeczą sarno przez się zrozu- 
ranałą, iż L iga  narodów, jako protektorka 
Gdańska, musiałaby wówczas wszelkimi środ- 

j  sami gospodarczymi i militarnymi bronić Gdań
ska. O środkach jakimi rozporządza L iga  na- 

j rodów, można rozmaicie myśleć, nałoży jednak 
j jedno powiedzieć, że położenie Gdańska nad 
morzem umożliwiła szybką interwencję floty an
gielskiej, ułatwiając Lidze obronę Gdańska. 
Już jednak samą blokadą można zmusić Pol
skę w takim wypadku do ustępstwa

ROZWÓJ G IE ŁD Y  GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. P. A  T. W  tutejszej Izbie handlo

wej odbyła się narada w  sprawie urządzenia, 
względnie rezszerzenia giełdy gdańskiej. Zgo
dzono się zasadniczo na rozszcrzcnło gildy to- 
warowoj i stworzenie giełdy efektów i dewiz. 
Wybrano dla opracowania tych spraw specj al
ny komitet.

Walska taalicńne oRUszezaią Gdańsk.
Gdańsk. P. A  T. Ostatni oddział angielski opu 

ścił miasto w  niedzielę. W  sobotę wieczorem 
wyjechał z Gdańska gen. H a r d i n g .  komen
dant wojsk koalicyjnych, wraz z rodziną. Na 
dworcu pożegnali generała gen. kerrpsnrz Rzo- 
czypcispoJifcej polskiej p. B i e s i a d e c k i. Dzi 
siaj lyjzpoczęły wyjazd oddziały francuskio.

HBmfnaęya nowego komisarza.
Gdańsk. P. A . T. Dzienniki donoszą z G e- 

n e w y  że na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Rady L ig i znajduje się sprawa za
mianowania nowego komisarzu L ig i narodów 
dla G^nsTca.

G E RM ANO FILSK I PR ZE D STAW IC IE L  
E N TE N TY .

Gdańsk. P. A  T. „Dauz. Adg. Ztg.“  donesi, 
że zastępca komisarza en tenty pułk. S t r a t t  
przyjął w sobotę skaaanego, aa sspeg.ostwo w 
Polsce na rzecz Nwmiec a następnie ułaskawio 
nogo dra W a g n e r  a. który opowiedział mu 
o sweim pobyeie w Polsce. S t r a t t  słuchał te 
go sprawozdania —  jak piszo dzionn k —  z 
wieJkiem zainteresowaniom, poczcm serdecznie 
pożegnał Wagnaso;

ZW YC IĘSTW O  W YBORCZE PO LAKÓ W  
W PRUSIECH ZACHODNICH.

Gdańsk. P. A . T . Dzienniki podają szczegóły 
wyborów gmTmych na byłem terytoryum plc- 
biscytowem Pius zachodnich. Do rady miejskiej 
w  S z t u m i o  Po’ acy uzyskali naiwiększą ilość 
głosów bo 471, które dały im 5 miejsc w radzie. 
W  P e s t l i n i c  w  okręgu sztumskim uzyskali 
Polacy w radzie miejskiej 7 miejsc-, Niemcy 
tylko 3.

S t o s u n k i w  B o te z e w il.
Praga. P. A . T. Wśród przemówień na kon

gresie czechosłow. socyaldeinokracy: najwięk
szo wrażenie wywarła mowa belgijskiego mini 
otrą sprawiedliwości V a n d c r v  e 1 d e, który 
potępiał bezwzględnie komutfzro i bolszewi
ków. W  czŁsie wczorajszych obrad przemawiał 
również P o 1 a e. k, członek delegacji czeskiej, 
która niedawno wróciła z Rosyi do Prag'. O- 
świadczyl on, że wskutek bolszewizmu w Ro
syi państv/o ta zna duje się w  stadyum ztijłeł- 
nego upadku. Komuinizm zniszczył Rosyę poli
tyczne, gospodarczo i kulturalnie. Komuniści 
opierają się wyłącznie w  Rosyi im 600.000 
członków partyi bolszewickiej. O swobodzie 
prasy w  Rosyi niema wogóle mowy, pa&i<waż 
wychodz ę mogą jedynie pisma bolszewickie. 
Wszelka krytyka bolszewizmu jest surowo ka
rana. Wolność zgromadzeń dozwolona jest je
dynie dla organizacji bolszewickiej. Przemysł 
znajduje się w  stadyum zupełnego upadku. 
Wskutek bolszewizmu cierpi najwięcej robotni k 
zatrudniony w przemyśle. Wszędzie odczuwać 
daje się brak wykwalifikowanych urzędników 
i robotn ków w zakładach przemysłowych, po
nieważ przeważna ich cyęść ucieka, s miasta na 
wieć, aby ząjtwzpiecasyć ąjy prred ćndendą gło
dową. W  sim ej Moekwie znajduje » 'ę  lPG.OOO 
bolszewickich urzędników państwowych. Gami 
zon mofikiewski liczy 60.000 żołnierzy. W  Pe
tersburgu panują również opłakane stosunki. 
Kam oriice powoli się rozpadają, ponieważ nie 
ma roi>otŁ‘ikow, którzyby mogli podjąć się od
nawiania. Od czasu zaprowadzenia rządów so- 
wi^irikirh zmarło w  Rosyi z  głodu 40 proc. lud
ności Delegat P  o 1 a e k nawoływał obecnych 
czechosłowackich snc.yaMemokratów, ażnhr od 
wrócili się zupełnie od idei bolszewickiej Rewe 
lacye P  o 1 a c k a wywołały niosły;hanie silne 
wrażenie.

KO M U NIKAT BOLSZEW ICKI.

Poldhu. P. A. T . Radio. Komunikat bolsze
wicki opiewa, żo czerwona kawalcrya oczyści
ła okolice M o z y r z a  i resztki terenu Bała- 
ehowieza. oraz wzięła wicie jeńców i  liczny 
materyał .wojenny.

ZA TR ZYM A N IE  CZECHÓW W  ROSYI.

Praga. P . A. T. „Vemkov“  donosi z Tiewlu, 
ż? rząd moskiewski wstrzymał repatryacyę ćze 
'thosłowackich obywateli z Rosyi do ojczyzny. 
W  Pradze ;’-tio znają przyczyn tego zarządzenia.

NA W Y P A D E K  ODEJŚCIA WOJSK AMER.
Nauen. P. A. T . Radio. Prasa niemiecka po

daje za ..Echo de Paris", że galcnet francuski 
postanowił okupować dalsze oib6zary naireń- 
slde, gdyby wojska amerykańskie roi a ty być 
z nich wycofane.

Wiadomości gospodarcze.
Towarzystwo j ą hsga PelsSa".

To w. „Żegluga Polska", które w IIijcu b. r. 
przemieniło się na Spółkę Akcyjną, przystępu
je w  najbliższych dniach do powiększenia ka
pitału akcyjnego o Mkp. 7,000.000 przez erni- 
sj'Q 50.000 sztuk akcyi po Mkp. 140 imiennej 
wartości. —  Dawniejsi udziałowcy, oraz zna
czna część posiadaczy akcyi L cmisyi wyko
nali już swe prawo- pierwszeństwa od poboru 
akeri II. em isji.

„Żegluga Uciska", która jest jodynom przed
siębiorstwom prywatnem. pracującem na gór
nej Wiśle, połączyła dotychczas dwie kopal
nie węgla własnymi torami kolejkowymi z wo
dą, zapewniając sobie wyłączność spławu wę
gla  z tych kopalń. Obecnie przystępujemy do 
połączenia dalszyclr kopalń, a równocześnie we 
własnych warsztatach, na ZabłOciu (tartak, 
warsztaty meehaniezno-ślusarslne) intenzywnio 
buduje galary, oraz łodzie motorowe do holo- 
wauia.

Rozwinięto równioż znacznie Dział „Żwir": 
wydobywanie dragą mechaniezaą pray pomocy

ipoglębiarck szutru- i piasku, obejmując (Tcstr- 
I w y dla Krakowa i okolicy. —  Isiir.ł ten ma
jąc odpowiodrJą ilość galarów, oraz łódź u:o- 

|torow;p jest przygotowany dla pokrycia zwięk
szonego zapotrzebowania materyalów budo- 
I wlanych z chwilą' rozpoczęcia, ruchu budowla- 
■ nego.
i O Dziale węglowym  wspominać nawot nie 
i potrzeba, gdyż uotcryczncm jest, żo „Żeglu
g a  Polska" uratowała swemi dostawał w  b. r. 
ludność Krakowa od mizeryi węglowej, reali
zując znaczną cześć kontyngentu przyznanego 
miastu, oraz zaopatrując w  węgiel Miejski W o 
dociąg w Bielan ach-. —  Miarą działalności tego 
działu będzie cyfra 1540 wagonów węgla w 
ciągu 8 miesięcy.

Dążeniem Towarzystwa jest dostawa węgla 
dla celów rolniczo-przemysłowych i  o  ile sta
rania Dyrckcyi spotkają się z poparciem mia
rodajnych czynników rządowych, w  sezonie 

i 1021 również i rolnicy, mieszkający nad W i
słą, będą mieli zapewniony opał.

Dział towarowy zorganizował dostawę arty
kułów technicznych dla kopalń w Zagłębiu dą- 
brcwieckiem, z któremi pozostaje w  stosun
kach ze względu na pobierany z nich węgiel.

Tabor wodny, t. j. galary, lodzie motorowe, 
pogłębiarka, oraz tabor kolejkowy, tudzież 
urządzenia warsztatowe i tartak przedstawia
ją obecnie wartość eonajmniej dziesięciokro
tną ich ceny nabycia, względnie kosztów bu
dowy.

Szybki rozwój Towarzystwa i rozszerzenie 
agend wymagać będzie w najbliższych miesią
cach dalszego znacznego podwyższenia kapi
tału akcyjnego, co nastąpi prawdopodobnie 
w lutym lub marcu 1921. 
je w  najbliższych dniach do powiększenia ka- 
stwa będą bezzwłocznie notowano na giełdzie.

P ze k c y o  SCO, żądano 209, poszuk. 204; Banka. 
| ziem w Akie;, o wart. kup. 2,46«7, tranzak. 98*
175, — 99— ,żąd. 102, poszuk. 98; L isty  zastaw, 
ne 4% ziemskie wart. kup. 0,74.5; Listy zasŁ 

‘ 4% wart. kup. 3,92,1, transakcje 178.50, 
i -177.50. żącl. 180, poszuk. 17” ; 5% m. W ar- 
tszawy "  a t. kup 3,48.5; 41/. %  m. W arszawy 
wart. kup. 1,61. tranzakcyo 228- 228.50, żąd. 
231, poszuk. 227; 5% m. Łodzi wart. kup.
1,44,8, żąd. 209, poszuk. 204; G% Banku kredy
towego liip. wart. kup. 2.28.2.

M  a  s * £  S Ł  A  U  E .

ZIEM SKI B A N K  K R E D K O W Y , mający 
Nów na siedzibę we Lwowie, w  dniu wrczoraj- 
>zym otwarł swoją krakowską filię w  nowenn 
lokalu przy ul. Szczepańskiej, w  dawnym lo
kalu populamoj kawiarni Saucra. Poświęco- 
nia biur Banku dokonał Ks. Infułat Dr. W ą- 
dohiy, który- też złożył nowej placówce finan
sowej serdeczne życzerio pomyślnego rozwoju 
na pożytek społeczeństwa. Następnie przema
wiali w imieniu głównej D yrekcji Banku pp.: 
poseł Dr. Adam i Dr. Lipta-y. W  imieniu Gmi- 
ny m. Krakowa prezydent J. K . Fedorowicz, 
w im. Izby handlowej prezydent p. Epstein, 
w  imloniu Związku Małopolskiego przemysłu 
fabrycznego i 3zcregu innych instytucyi gospo- 
daćczych Im. A. Lubomirski, w  imienni banków 
krakowskich ckm. Filippi, oraz urzędnik banku 
p. Szumski. Po przemówieniach naczelni dy
rektorzy banku pp. Dr. Adam i  Dr. L ip tay 
złożyli kwotę 100.000 marek, z których prze
znaczyli: 50.000 na eele Uniwersytetu handlo
wego, 25.000 na cele Pom ocy dla uczniów 
szkół handlowych, oraz 25.000 na ubogich m. 
Krakowa do rąk prezydenta Fcderowicza.

W  uroczystości wzięli udział liczni przedsta
wiciele świata finansowego i gospodarczego 
naszeęp miasta.

P k o O IJKCYA <s a ZU z ie m n e g o  w  m a  
LOPOLSCE. Od ozsłsti ukoftczfeiiia gazociągu 
państwowego z Męcinki do Gorlic konsumeya 
tak wzrosła, a prołlukcya tak zmalała, że le
dwo wystarcza do zaopatrzenia już połączo
nych z gazociągiem miast i fabryk. Now i od
biorcy nie otrzymują już gazu i stan ten bę
dzie trwał l.aSc długo, aż sytuacya nie popra
wi się przez ewentualno dowiorceiue nowych 
szybów.

W Y R A Z  8 ? EŁ0 Y W  K R A K O W IE
z stnla 29 Usfapa4a 1320 r. l. no.

UOr3 Itrssiilrl

O g ł o i s e n l e .
1 Franciszek Ksawery 2 ga  im. Abramson, 

nr. w  r. 1880, kierownik Wydziału podatkowe
go mieszkaniowego w Min. skarbu. Johan 
Abramson, ur. w r. 1883, urzędnik Ekspedycji 
Droga żelaznej warszawsko-wicdcńsldcj i Lu
dwik Abramscu, ur. w  r. 1885, kancelista na 
.Kolei wjarszawsko- wiedeńskiej, synowie Ju
liana i Maryi z W o jc :cchowskich:

2. Kazimierz W ładysław Maryan 3-ga im Bo
bek, ur. w r. 1S85, syn Kaz'mierza i Wandjt 
z Dorficrów. handlowiec w Warszawie;

3. P iotr Dziura, urodzoęy w r. 1885, syn
na i Magdaleny z Tomskrw, piekarz, zaon. w  So
snowcu—  Solcach:

4. Starrsław Gadzina, ur. w  r. 1888. syn 
Franciszka i Katarzyny z Klubów, majstei 
szewsld w  Krakow ie;

5. Ignacy Maryan Chjyzostom 3-ga im. Gru
dzień, urodzony w  r. 1873, syn W ładysław* 
i Bronisławy z P :wowarezyków, major, wojsk, 
sędzia śledczy w Radomsku;

6 Zygmunt Kowalczuk, ur. w  r. 1886, syn 
Jana i Józrfy z Mrazów, koarsarz koncepto
wy magistratu we Lwowie;

7. Jan Maciej, ur. w  r. 1892. syn Wojciecha 
i Katarzyny z Tntdndarńw, podporu w.nT; W . P.;

8. Dr Jaikób Sa^denfeld. nr. w  r. 1860. radca 
miirstoryalny w  Ministerstwie zdrowia pu- 
bUr-znego;

9. W ładysław  Schab, ur. w  r. 1875, syn Ma
cieja i Karoliny 7. Jurkowskich, właściciel skle
pu spożywczego w Warszawie:

10 Dr Lndwtk Hipolit 2-ga im Sitarz, ur. w r. 
1888. syn Józefa i Maryi z Pr.-.v-V-iowYzów, 
podstlrretarz Policy i państwowej w Krakowie;

11. Dr Ludwik H e n ry k  2-ga im. Szulee. nr. 
w. r. 1871. syn Edwarda i Amell] z 1‘aulów, 
Inspektor mieszkaniowy w  MirtYtorstwio zdro
wia pubbcznego —  wnieśli do MmUtezstwa 
spraw wewnętrznych prośby o zezwoleń'? na 
zmianę rodowego nazwiska, a ‘ to:

1. Franciszek Ksawery, Julian Lndwik Abramso- 
now'e na nazwisko Asiński; 2. Ka7:m"eTz Bobek 
na Bobecki; 3. P iotr Dziura na Dzinrkowsid; 
4. Stanisław Gadzina r.a Gałdzśński- 5. Tgrracy 
Grudzień na G rudziński; 6. Zygmunt Kowal
czuk na Kowalski; 7. Jan Maciej na Mao>j*kl; 
8. Dr Jakóli Saidenfeld na Seczyc; 9. W łady
sław Schab na SeŁaWń^ki; 10. Ludwik S;'ani 
as Sitarzewsdtf: I f .  Dr Ludw ’k  Henryk Szalce 
na- Edwardowicz.

Ministerstwo spraw wewnętrznych podaj? po
wyższe prośby do powszechnej wkrdomeśd 
i nadmion'a, że w  my?! art.. 4 ustawy z dn 24 
października 1919, Dz. U. li. P. N .— 88. p 478, 
wolno w przeciągu dm 90 od dniu cgłoez«nra 
w ,-Monitorze Polskim", które s:e równocześnie 
zarządza zgłosić srrrzce.iw w przednrocie zamie
rzone; gminny do Ministerstwa spraw wewnętrz
nych. 289*^
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,— K o ta r y n a z  f  u la S c Ic le l  d ć lły  
©patrzGiiy św . S ak ram tn tasil. zm arł po tliugrich a c le -  
żkicii cierpieniach we Lwowlo dni * 24 listopada lk*i, 

p r ze ży w szy  lat 69.
O brzęd potrzeb oory  od był s tę  w e L w ow ie dnia ?T 
listop ad a  1920 o  god z in ie  11-teJ z  domu ła to b y  przy 
u licy  P o to c k if^ o  I. a s  o  czem  ztwiadam iTi Krewnyck.

Znajom ych i P ob ożn ych  Cfcrzejtcian stroskana  
w d o w a ,  s y a o w ł c ,  c ó r k i ,  1 b d r U.
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K U R S A .
V/arezawa, 29 listopada. I*. A . T . G i e ł d a .  

6 % 1917 ta  100 tuarok wart. kw>. 2J)8.8; traa-

p o r u e m ik  W .  P , ,
b y ły  o t l c c r  i i .  B r y g a d y  I n c i n t u t ;  l i a m p in ) !  
k a n ia c ł i lp j ,  i .  y < l| K ra c «w n lk  p l c n  M ą tk lc b  
■ t a t o ł y c i c l  „S o V -U n ‘ - | „S k a n t it “  w  U ru s^ o - 

nilc aa SJasUi (ieH yatidB i
cmarl z pow oju  iruJów wojennych dn ii 
27-go listopada 1980 r. przeżywszy lat 37. 
Uoarzeb odbędzie się we wtorek aa b. m. 
o godz. 3 po poł., z kaplicy srpiiala okrę
gowego przv ul. Wrocławskiej, na który to 
smulnv obrzęd zapraszają Przyjaciół, "na- 
jom ych i Kolegów  Znrar’esro w  ciężkim 

smutku rozostała
E on a  I R o & in c .

t________

+

M i  M i  i a W
ka^Iac i oby wata! w. brakowa

l^nASzywnzy Int 58̂  po ciężkiej chorobie, opatrzony 
ów. Kakraraeutaral, zasnął w Hanu dni* 23-go listo

pada 1&20 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu przed pogrzebowego na 
cmentarzu — na tiiiejs^c wiecznego Bpoc/ynku nastąpi 
we Środę dala 1 .grudnia o godzicie iHiiej popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskana, Son* wraz s dzie
ćmi i wnukami zapmssn Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

na Piasku.

Zakład p^girehowT »Coacordb« Jana Wolnego.
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E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
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Poflwyższeire kapitału akcyjnego ze sumy Alk. 3, 500.000-— 
na Mk. 10,500.000*—  przez emisję' nowyjSh 50.000  ̂ sztuk 

akcyj po Mk. 140.— im. wart.

d ©  l y b s k ^ p c i H ,

Walne Zgromadzenie akcjonariuszów Tow. „Żegluga Polska" S. A. w  Kra
kow ie uchwaliło dnia 17. VII. 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego ze sumy Mb. 3,500.000’— aa Mk. 10,500.000.—, przekazując Radzie 
Nadzorczej określenie terminu oraz ustalenia szczegółowych Avarunków dla 
emisji tychże akcyj.

Na podstawie tego upoważnienia uchwalita Rada Nadzorcza podnieść ka
pitał akcyjny o Mk. 7,000.000’— przez emisję 50.000 sztuk pełno gotówką wpła
conych akcyj po Mk. 140.— im. wart., a to 30.000 sztuk akcyj imiennych i 20.000 
sztuk akcyj na okaziciela.

Większość akcyj nowo wydać się mających została z góry pobrana przez 
dotychczasowych akcjomrjuszy, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli 
powyższej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd,

  S U B S K R Y P C J E ____
pod nosUpującymi warunkami:

1). Sk)w. „Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zaiej. r ogr. por. w ii;wk!acji przyinnje s;ę w myśl 
§ 8 statutu prawo pierwsteustwa do ooaoru 10.000 sztuk akcyj po kurii s al pari.

8) .  Posiadaczom akcyj I. emisji przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten 
sposób, te na jedną akcję starą pobrać mogą jedną akcję nową.

3) Przy korzystaniu t. prawa poboru należy prz-;dłoiyć tymczasowe świadectwo, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu m  nich wykonanego prawa poboru.

4). Prawo poboru wykonano i zgłoszone być nioie najpóźniej do dnia 15 grulaia 1929. pod rygo
rem utraty tego prawa.

6). Kurs emisyjny wynosi dla dotychr.r.ascwych afcekfairiuszów, wykonujących prawo poboru BSir.
• 1 7 0 *, —  zaś dla nowych fkcjomriiiszóur Mk. 2 0 0 .

0). Przy zgłoszeniu uiścić isalc-iy gotó <>ką ca/ą cenę kupna wraz z ó°’>- 1o'ac.Tii odsetkami od ceny 
kupsa od 1. listopada JP20. do dnia zapłaty.

71. Reparłycjję nowych akc;,j przeprowadzi Dyrekcja Towarzystwa wedle swego swobodnego uznania. 
8) . Nowe akcje wydane będą akcjcuiarjuszoni po zawiadomieniu o przydziale akeyj w swoim cz.sie 

po skonfekcjonewan u sztuk za kwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną zapłatę.
9j. Na wypadek nieprzydzieienia akcyj Towarzystwo zwróci wpłacone kwoty do 80-stu dni cd daty 

zawiadomienia wraź z G%-taWemi edselkatm.
10). Nowo akcjo uczestniczą w zyskach Towarzystwa od dnia 1. XI. 1920.

Zgłoszenia subskrypcyjny, przyjmuje Bank Związku Spółek Zarobkowy els 
w Fozsaniu oraz wszystkie Jego oddziały.

w  Kra li-aw Jc: Tow. „Ż eg ł^ n  PcIsHn" S. A. RroeU gł. 19
Bank Zwiąaka Spfltils Zmobkowych v, Poznaniu — Oddział krokowski, Hysek gL 19. 

w  W a rs z a w ie : Bouic « h\zku Spótek Zarob!;owTo!i w  Poznania, Oddział Yćęrazawilrf — ol. Jasna J, 
w o  Izwowlo: Ba-ilf. Roi ńc/y --  ul. Kopernika Ul 
w  Ciccsyastc: To~ .ai7y;'lwo (łsKczodiioścI i Zaliozek.
w  b u b ila ie :  Bank Zv,i:T/J;u Spółek Zarobkowych w  Toananiu Odtlzial Lubelski — uT. Krakowska 64, 
iv  Gdat\^;;u: Bank ZwliJzUu PpóJsk Zarobkowych w rozuaniu Oddzla} Gdański — Holr.mnrkt 13.
•w T o ru n iu  t Bank Związku Spółek Zarobkowych v/ Poznaniu Oddział Toruński — ul Żeglarska 2b.
W  G ru d ziądzu  i Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Grudziądzki, 
w  Bydrfo.szezy: Bauk Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oddział Bydgoski. 
tv  R a d o m iu : Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po-Jioula Oddział Rndomshi.
w  P io tr k o w ic : Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Fo^anauiu Oddział Piotrkowski. *3£B

W y la ły  itrżyjinnją p o n a d to  irszysłklc P o is k lo  d a t tk i n a  r a c k u u c k  b ie ż .  T o w .  „tcgfnRO P t h k a , {  S . A .

t . ł a f i l B s r k  P o R k a  S .  A .  w  K r a k o w i e .

POLSKS BANK PRZEMYSŁOWY WE LWOWIE
PODWYZSZENES KAPITAŁU AICCYJN^O

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie aktybnaryiisz^t Polskiego B̂ .nkia Przemysłowego z dnia 20. kwietnia 1920 r. uchwa
liło podwyższyć kapitał akcyjny, wynoszący obecnie K 100 CC0.C30 czyli Mkp. 79,000.090*—  do wysokości Mkp. 200,000.000*—  
i przekazało po myśli §  44 statuty Radzie Zuwiadowczej tisłanowienle terminu emisyi i jej warunków z tern, że Rada Za- 
wiadowcza uprawnioną będzie podwyżkę przeprowadzić w całości albo częściowo. —  Radą Zawiadowcza uchwaliła w dniu 
4. października 1920 podwyższyć na razie kapitał Banku c Mkp. 70,000.000 —  t. j. do wysokości

M k p .  1 4 9 , 0 0 0 . 0 0 0 -
przez einisyę 250,900 sztuk pełno gotówką wpłaconych nowych akcyi po M«p„ 280*—  imiennej wartości. Po uzyskaniu za
twierdzenia przez Ministerstwo Skcrfeu reskryptem z dnia 23. października 192C L. dz, pod. 63281 Polski Bank Przemysłowy 
we Lwowie razp5suje nińięjszem subskrypcyę na 250.000 sztuk akcyi y , emisyi pełno gotówką wpłaconych po Mkp. 280*—  
imiennej wartości na następujących warunkach:

W m im k l e m is j i  a k ^ i  P o ls k ie g o - -B e n k u  P r g e r 4 l f !© w @ g f t :  .
1) Dotychczasowym a2 :yonary uszom przyznaje sig prawo pierwszeństwa do poboru 

nowyeh akcyi z tem, że na każdą jed:,ą starą nogą pobrać jedną nową akcyę. Prawo po
boru zgłoszonem jjyć musi wRzasie od l .do  31. grudnia 1920 r. pod rygt/rem utraty tego prawa.

W  celn rzasauiiicnia tego prawa poboru akcyonaryusze mają przedłożyć równocześnie  
ze zgłoszeniem s\vo'c akcje Ł H. lub III. emisyi (Lez arkuszy kuponov,rych), lub świadectwa 
przyznania akcyi IV. emisyi. Akcye te i świadectwa zostaną natychmiast zwrócone po uwi
docznieniu na nich wykonania prawa poboru.

K ors emisyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących 
prawo poboru Mkp 400’—  za sztukę imiennej wartości Mkp. 280’—.

2S9S

2) Nieobjęte w powyższy suosób akcye odda sig nowym subskrybentom po Lur.-ic 
Mkp 500’— za każdą sztukę imiennej wartości Mkp. 280’—.

Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również w czasie od 1-go do 3l-go grrdnia 1920 r.
P.eparlycye nowych akcyi nieobjętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy z tyiuiu 

wykonania prawa poboru przeprowadzi Dyrckeya Banku wedle swego uznania w najkrót
szym czasie po zamknięciu subskrypcyi.

Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowych akcyi, należy uiścić gotówka całą cenę kupna.
3) Ńowe akcye uczestniczyć będą na równi ze staremi w  zyskach od dnia 1 stycznia 192! r
4) Na wypadek nieprzydziclenia akcyi zwróci Bank wpłacone kwoty bonifikując 3°/# 

odsetki od dnia wpłaty do duia zwrotu.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  & ft*y e  p n o r lm u ia :

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie
i wszystkie jego Oddziały.

Warszawski Bank Przemysłowy w Warszawie
i wszystkie jego Oddziały.

iJT.-kładon P«kk!ej SpóSii prasowei. Stew. zarej. s ogr. odpow. w . Krakowie. Kcdakto- odoowicdzialmr: Karol I l o l oksa.  — Piukazcia.^.Głoau Narcdii1*. je„Krakow.C sod Rąłąoań.Fwka.'


